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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego , Gac Marjacki
liczba 6 i 7. . o »Przedpłata wynoci we I w >wi« rocznic 13 zł. półrocznie 
9 zł. -  kwartalni 4 zł. oO et. -  miesięcznie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domn dopłaca się 30 tentów

Z p rz m łk f p”ocitowa w Pastwie austrjackiem loeznlo 
oi „t   nitłi-oc-znie 13 zł. kwartalnie 8 zł. —24 zł. — półrocznie 
miesięcznie 3 zł.

Z p r z e s y łk a * pocztową za granice do całych Niemiec rocznie 
' 50 marek — kWartalnu L2 inarek 50 sr. gr. — do

E r *  cii Angiji, W łoch i Szwajcarji rocznie 30 
franków — kw artaln ie 20 franków .

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie niewył^czaj^c niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Przsdpłatę [ uył3szenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie 

Binro Administracji „Tlzfenntka P olsk iego" , Plac  
Marjacki 1. 6 i 7 w domu pana K iseikl.

W ied n iu :  pp. TTiasenstein U  Y og le r , (Otto Maass), 
>1. Duke . 11. S p a k fe  A. Oppolik, Rudolf Mcsse 
i J. Dcnneherg ; w Bemnie, Pranknitoie. Kolonii.  
Haasenetein et Yogler i O. U  Panbe ;  w l ln a ib n tg n : 
Karoly ct Liebmann ; w P .u y łn  : C. Ad.uu 52 nie 
du Eour.

Ogłoszenia przyjmuj* się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym druk eut (petit)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  w 

Prywatne korespondencje i nekrologja 1 3  ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1 */, eenta od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 cl. od wiersza.
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Homle w nowem oieto|ieczęństwi|o
Oddawua żadna wiadomość nie wywołała 

w Anglii takiego wrażenia, ja k  doniesienie P att- 
M all-Gazziie, i ż G l a d s t o n e  zamyśla niebawem 
usunąć się w zacisze życia prywatnego. Każdy 
dobry Anglik przeczytawszy ową w pozytywnej 
już formie podaną wiadomość, musiał zaw ołać: 
„ Hic taa res a git nr !“ Ze wszystkich też stron 
zasypano bawiącego w Biarritz premiera zapyta; 
ni^nii, ile na tej pogłosce jest prawdy ? Między 
innymi odniósł się doó z tą samą j.cśbą *ówmeż 
Spencer L v 11 1 e t on , prywatny s< irc t s 
stone’a. Odpowiedz nadeszła w szyi/owanym te 
legramie, o którego treści żadnych wyjaśnień 
me ehci ł Lyttlcton udzielić reprezentantom  pra
sy. D yskrecja ta  oczywiście w yw ołała jeszcze 
większą konsternację; gdyby Gladstone nie miał 
zamiaru ustąpić, cóż było łatwiejszego, jak  ofi
cjalnie zaprzeczyć wszelkim odmiennej treści do
mniemaniom? N a razie tedy poprzestać świs»i 
musiał na odpowiedzi, danej przez Gladstone a  sir 
A 1 g  e r  n o n W  e s t  o w i, od którego znowu prze
szła ona do biura Reutera i przez nie opuoliko- 
waną została, Oto osnowa wspomnianej de
peszy

„Nieprawdą jest, jakoby G Ldstone powziął 
ostatecznie zam iar cofnięcia się w zacisze życia 
prywatnego, Niezawodnie w ostatnich miesią
cach, przygnieciony wiekiem, dotknięty nadto 
osłabiouiem wzroku i [słuchu, zastanawiał się 
lord-promier nad tern, żali owe fizyczne przyczy
ny dozwolą ran sumiennie spełnić zadanie, jak ie 
go się podjął. Decyzji jed n ak  żadnej nie po
wziął. Oo do stanu spraw publicznych, to nie 
uległ on w ostatnich czasach żadnej zmianie. 
Gladstone jest przekonany, że sprawy pierwszo
rzędnej doniosłości dla nat odu, rozwiną się sa
me pod wpływem obrad parlamentu. Nadmienia 
on dalej wyraźnie, iż nie nie uczynił, ani nic 
nie powiedział, coby go krępować mogło w zu
pełnej swobodzie działania. To samo da się po
wiedzieć i o jego kolegach i o obowiązkach, cią
żących na nich.“

W  augiełskicli kluhach politycznych nico
wano oczywiści0 skrupulatnie każde słówko te o 
ąramu- W  ogólności, wysnuto przekonanie, ze 
ton wysoce ostrożny zaprzeczenia wskazuje, nie
wątpliwie na drobne bodaj ziarno prawdy, ukryte 
w doniesieniu Pall M all-G azdtc. Najwięcej ko- 
m entarzy wywołał ter. ustęp słów s.r \lgeroo r 
Westa, odnoszący się' d « -sp ra w  piei wBweęawdnej 
40hioałoóei dła uarodu*. Jedni odnoszą ów p a s s u  
do polityki zagranicznej, inni widzą w nim aluzję 
do rozwiązania parlamentu w niedalekiej przy
szłości. Możliwość cofnięcia się Gladston’a  w ży
cie pryw-atne nikogo oczy wiście bardziej nie nie
pokoi, jak Irlandczyków, których przcwodcy 
wiedzą bardzo dobrze, iż równałoby się̂  to ubiciu 
kwestji Home-ruTu. Pocieszają sic oni jednak, 
że Gladstone nic omieszka użyć ostatniego wy
siłku swej energji i sprytu, aby przed  ustąpie
niem módz się nacieszyć urzeczywistnieniem go
rąco ukochanej idei. Do tych, siórzy nic dają 
wiary, by Gladstone zamyślał ustąpić, natęży 
także prezydent narodowego związku liberałów 
mr. S h n a i i h o r s t ,  umysł, którego zasługą jest 
teraźniejsza organizacja prasy liberalnej i który 
kieruje agendami związku. Oświadczył oii, że 
nie może sobie naw et wyobiazić, by Gladstone 
partję swą w tej chwili bez głębszych przyczyn 
wystawił na szwank i w każdym razie Glad 
stone — zdaniem Shnadliorsta — b y fly  dał prze 
cież swvm przyjaciołom do zrozumienia,  ̂ że dłu
żej im nie dotrzyma kroku. Jakkolw iek /nś 
owej refleksji trudno odmówić pewnej slusznosoi, 
nie ma z drugiej strony żadnych poszlak, z 
których wnosićby można, iż Vall-Mall- Ga zet te 
wziętą została na kawrał, a to tem mniej, iż 
Gladstone nieraz już daw ał dowody szybkiej 
decyzji bez porady przyjaciół.

Organ lewicy liberalnej D aily New*, zwane 
powszechnie telefonem Giadstone’a, piszą w- tej 
sprawie, co następuje :

„Za dni naszych ten j> st najmądrzejszy, kto 
najmniej w to wierzy, o czeiu doniosą mu jako
0 fakcie. Doniesienie PaU Mall-Gazettc mogło 
sprawić uciechę niewielu zaledwie torysom, nie
wielu bowięm z nich uważamy za tak  naiwnych, 
by istotnie dali wiarę owej pogłosce. Ostatnie 
słowa Qladstone’a  wskazują na to, iż zamyśla on 
twardo stać przy obowdązkach,  ̂ a nie Wypoczy
wać na lauraeh. Liberalna partja nie raożc sta
nąć pod niczyją inną wodzą do boju. Największą 
z swych prac Herkulesowych musi Gladstone sam 
wykonać1*.

Również Times wątpią o słuszności domnie
mania P all-M ail - Gazette. „Mimo wszystnich 
swych błędów -  - pisze organ londyńskiej City
— kierował się Gladstone zawsze w sprawach 
polityczny cli ostrożnością. W iedział on dobrze, 
jaki los spotka bil H om t rule'u w izbie lordów
1 nigdy nie myślał abdykować z tego powoda- 
Bille, które teraz wniesione będą, nie są wła- 
snerni projektami Gladstone’a i nie przypuszcza
my, aby z powodu nicprzejśeia ich w danym ra
zie był skłonny aż do ustąpienia .

Standard  natomiast sądzi, iż wiadomość Pall- 
Mall-Gazette nie je s t z palca wyssaną. Naczelny 
organ konserwatystów zauważa też, żc już  tosamo 
daw ać musi wiele do myślenia, skoro lord-pye 
mior podnosi, iz nie doszedł o s t a t e c z n i e  do 
takiej decyzji.

„Od kilku miesięcy — pisze Standard  dalej
— siły i zdrowie Gladstone’a nie są już zdolne 
sprostać ciężkim obowiązkom wobec, je j król. 
mości i rządu. M usiał on sam spostrzedz, że za
służył na to, by mu pofolgowano ciężkiego brze
mienia. Koledzy Gladstone a, od nastania zimyr, 
p r z y g o to w a n i  b y l i  na to, iż stracą swego pize- 
w ó d c ę ,  a  b e z  niego czemże stałoby się minister
stwo liberaluc ? Biczem z piasku. Gladstone może

sobie śmiało powiedzieć: ja  — to gabinet!
gabinetowi bowiem dzisiejszemu on jeden nadaje 
pewną powagę14.

Wreszcie przestrzega Standard, że nie czas 
myśleć o wielkich reformach, gdy egzystencja 
gabinetu wisi na włosku

Podaliśmy dość chyba obfitą w iązankę ko 
m enttnzy, ja k ą  wywołało znane juz naszym czy
telnikom z telegramów douiesienie Pabl Mall- 
Gazctte. N iepodobua z nieb sobie urobić stauo- 
wczego zdania o sprawie. Ale zestawiwszy za
przeczenia z potw ierdzeniam i dojść musi się 
ostatecznie do przekonaniu, iż fizyczne poprostu 
przyczyny gulowe opiowokuwać z a w y c ie  się 

łW różLnej dla liberałów przepowiedni. Jedjm o 
deraenti, do którego wagę można przywiązywać, 
owa depesza sir Algernon W e s t a  m t ma w 
sobie tej prostoty; jak ą  odznacza się zawsze 
głos wypowiadający całą prawdę. A i w niej 
spotykam y-wzmiankę o brzemieniu wieku, o fizy- 
cznem niedomaganiu lorda premiera—wzmiankę 
k tóra silnie zdeprymuje każdego, kto umie i zy- 
tać pomiędzy wierszami. I  ćzyż dziwnera byłoby, 
gdyby starzec Będziwy, widząc, ja k  trudną jest 
w alka o ideę, k tórą rzetelnie chciał wprowadzić 
w życie, gdyby ów starzec, niedowidzający już 
i niedoełuchujący, posiedział sobie ostatecznie: 
„Ha, trudno! Robiłem,-co mogłem, teraz pragnę 
już tylko jednej rzeczy : spokoju!14

Smutne fa ta  zawisły nad Home-rnlcm 
irlandzkiera. Gladstone jedynym  jest człowie
kiem, który mógł podjąć o takowy w alkę; jeżeli 
i on nie dokona dzieła — a na to się zanosi wi
docznie — któż je  podejmie?...

10,000.000 zł. w. a.
T.

Pożyczka 10 miljonowa miasta Lwowa — oto 
canse celcbre, k tóra zaprzątnęła umysły stolicy7 
i stała się główną w całym kraju.

Bo też idzie o rzecz ważną, arcyw aina, 
której wpływ i doniosłe skutki objawią się po 
długich jeszcze latach.

Rozumiemy wszy*3cy, że krok tak poważny, 
jakim  jest zamierzona operacja finansowa, wy
maga głębokiego zastanowienia i najgnmtowniej- 
szego zbadania.

Z uznaniem przeto winniśmy podnieść, że 
komisja budżetowa rady m iejskiej po wytężonej 
pracy, którą należy cie ocenią ci tylko, 00 jej 
z bliska się przypatry wali, wypracowała sprawo
zdanie jasne, treść -we i wyczerpujące.

Komisja budżetowa opanował^ cały- przed
miot i znakomicie zorjantowała Się labiryncie 
dat, {.rzez m agistrat dostarczonych. * wyciągnęła 
stąd konsekwencje z niezwykłen* ^rozumieniem 
kwestyj, najtrudniejszych w "ziedAu. - adm.nistra 
eji m iejskiej, to jest spraw fmanaw.tyGi.

To też sprawozdanie komisji przyjęła rada 
prawic bez opozy-cji, ulegając wymownym wj wo
dom przejrzystego sprawozdania

W ważnej tej chwili w ypada nam zapoznać 
ciyt-dników naszych moco bliżej z naturą zaini
cjowanej operacji finansowej i oęenić sine ira et 
studiu jej potrzebę, cel ; doniosłość. Miasto m a 
z.aeiągnąć pożyczkę 10 railjonów zł. przez emi
sję 4'7o obligów komunalnych, opłacalnych naj
dłużej po fiO latach według osobno ułożonego 
planu stopniowych losowań.

Różyczka ma służyć na pewne oznaczone 
cele, mianowicie na wprowadzenie nowych inwe- 
stycyj miejskich i na ulepszenie i '  powiększenie 
istniejących już urządzeń. Roboty owe publiczne, 
które pokryte będą pożyczką, objęte są planem 
inwestycyj. Poszczególne pozy-cje tegoż planu 
wymieniają maksymalne kwoty, po za które nie 
będzie wolno miastu korzystać a kredytu 10- 
iniljonowcgo.

Zarazem też nastąpi konwei »ja bieżących 
długów miejskich i utworzenie funduszu zasobo
wego na pewniejsze zabezpieczeni opłaty kupo
nów' od obligów komunalnych.

Wiadomo, że do projektowanej operacji po
trzeba ustawy krajowej, musi w i ę c  sprana przejść 
do Sejmu i uzyskać sankcję cesaraM. Nadto po
czym miasto kroki stosowne, aby uzyskać usta
wę państwową, uwalniającą, pożyczkę °d należy- 
tości skarbowych 1 podatku i takąż ustawę, 
przyznając^ obligom komunalnym przymiot pa
pierów, dających bezp^czcństwo pupflarn '->

Miastu nie będzie wolno korzystać od razu 
z całego kredytu  10-miljonowego, lecz tylko sto 
pniowo.

Z chwilą bowiem wejścia *  życie ustawy 
krajow ej, wydać będzie można na pokrycie- ko 
Sztów zaciągnięcia pożyczki, u* konwersję bieżą
cych długów miejskich i na założenie funduszu 
zasobowego, obligi najwyżej w kwocie nominal
nej 3,758.000 zł. Emisja dalszyR) obligów nastą
pi równomiernie z przystąpieniem do poszczegól
nych robót publicznych. Będzie tu  konieczną 
uchw ała rady miejskiej d la każdej pozycji z oso
bna Do ważności uchwał takich będą wymaga
ne takie same kautele, jakie postanawia statut 
miasta Lwowa w razie sprzedaży, lub obciążania 
m ajątku gminnego.

Nie jednem u zapewne nasunęło się już py
tan ie: pocóż miastu tak  doniosłych innowacyj, 
czyliż stan obecny nie jesl znośnym i czy nic 
byłoby może praktyczniej, pozostać przy dotych
czasowym trybie gospodarki miejskiej ? Jasną 
odpowiedź daje nam sprawozdanie komisji bu
dżetowej.

W ykazuje ono, że już przy dotychczasowej 
gospodarce, miasto niejednokrotnie znajdowało 
się w konieczności ponoszenia wielkich ciężarów 
na cele inwestycyjne, których nie podobna było 
objąć zwyczajnym budżetem. W ypadki takio co 
raz częściej się zdarzają, czemu się wcale dzi
wić nie można. Już to obowiązki, jak ie  ustawo
dawstwo na nas w kłada, już to przyrost ludno
ści, rozwój stosunków i idący z tem w- parze 
wzrost i udoskonalenie potrzeb i wymogów, 
względy sanitarne, gospodarcze i oświaty ludo
wej, potrzeby przemysłu i handlu, te i inne 
czynniki sk ładają się na to, że istniejące urzą
dzenia miejskie okazały się niedostateczne, na

czen  cierpi miasto, nie mogąc się rozwinąć p ra
widłowo i odpowiednio do swoich sił żywo
tnych

Znaczniejsze inwestycje pochłaniają zawsze 
ogromne snmy, dlatego nic można wy łatków  ta- 
k.eh pokryć zwyczajnemi przychodami. I śruba 
podatkou a w t \m  kierunkn nie pomoże, bo tak 
wielkich sum w ton r.pnsób zwyczajnemi podat
kami osiągnąć nie można. Dlatego ułaśnie mia 
rto kilkakrotnie ;nż musiało uciekać się do po
życzki, a poy. stałe w ten sposób długi miejskie 
wzrosły niemal do 3,000.000 zł.

Uzasadniając potrzebę kredytu, trafnie po
wiada sprawozdań”, komisji budżetowej, żo osią
gnięcie potrzebnych funduszów bez uciekania się 
do kiedytu , gdyby było możliwe, z pewnością 
byłoby nierozsądne i niesłuszne.

Iwestująe wielkie kapitały  i wykonując ro
boty publiczne na większą skalę, pomnażamy 
tem samem dobro lub m ajątek gminy i przyspa
rzamy korzyści nietylko obecnemu, lecz także 
przyszłym  pokoleniom. Nie uchodzi więc zwalać 
całego ciężaru na obecną generację. Słuszność 
wymaga rozłożenia ciężaru na dłniazy perjod 
czasu, a k redyt j° s t właśnie tym łącznikiem 
między obe. nym wydatkiem, a powolnie wpły- 
wająoemi przychodami.

Zgodziwszy się wiec na potrzebę kredytu, 
spostrzegamy, że w ogólności możliwą jest dwo
ja k a  droga. Można dla każdego specjalnego wy
datku, iw miarę jak  się w przyszłości potrzeba 
okaże, zaciągnąć osobną pożyczkę, albo można 
odrazu postanowić pożyczkę ogółową dla całego 
kompleksu wydatków, w system ułożonych i na 
dłuższy perjod czasu z góry przewidywanych. 
R ada miejska obiera drugi ten sposób, eo też 
jedynie jest r-aejonalnem, albowiem w ten tylko 
sposób możliwą jes t pożyczka w obligacjach; 
wozak nie można udawać się do ustawodawstwa 
o zezwolenie na emisję obligacyj i o uwolnienie 
pożyczek od należytośei i podatku częściowemi 
kwotami, lecz konieczne jest jednorazowe działa
nie. Takie jednorazowe działanie zaoszczędza 
też pracy i kosztów, wywiera dobre wrażenie na 
targu pieniężnym i wpiywa triu  samem dodatnio 
na kurs obligów. Częstsze poszukiwanie za po
życzką sprawia wrażenie nieporadności, chwiej
nej gospodarki i nieuregulowanego stanu finan
sów, wpływa przeto na kurs ujemnie.
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chwila śmierci podpory rodziny pogarsza j°j po ^  
łożenie: natomiast spadki po* obcych, lub dale- jj]
kmh krewnych w rzeczywistości nader często, g  
prawie zaw sze polepszają byt m aterialny i wtedy 
ł a t w i e j  i podwójną zapłacić opłatę.

By uwydatnić proponowane obniżenie, zesta 3  
wiamy taryfy obydwóch projektów. “

Jeżeli czysty spad' k  przewyższa 1000 zł., *— 
wynosi opłata od każdych 100 zł. przy spad- "T 
k a c h : «

(Projekt W ydziału kraj.) ^Projekt komisji'* ^  
nad 1.000— 5.000 zł po 25 ct. . . po 1 5 ct. J

„ Ó.Crtń)—10.000 „ „ 3 0 ..............................r20 ..
„ lo .0 0 0 -2 0 .0 0 0  „ „ 35 „ . . . .  .  f*
„ 20.000—30.000 „ „ 40 „ nad 20.000

do 40.000 30 ,.
„ 30 .000-40.000 „ „ 45 nad 40.000

S p r a n y
[ ProjeU ustawy o poborze opłat od spadków rat 

ezecc funduszu szkolnego kraj )
Komisja adm inistracyjna załatv iła przedło

żenie W ydziału krajowego z projektem ustawy 
ó poborze opłat od spadków, na rzecz funduszu 
szkolnego krajowego, wyrażając zapatrywanie 
swe zgodnie z opinją przedłożenia W ydziału, że 
dekret, normujący pobór upłat od spadków; z r. 
1S08 trzeba zreformować.

Przedkłada ona projekt dn ustawy, w prow a
dzającej ważniejsze zmiany, które poniżej podajemy.

W  nwolnieniu zupółnCm spadków poniżej 
500 zł. mIdzi komisje nieodzowną chyba konie
czność i uwolnienie to spowoduje, zdaniem ko
misji, ubvtek roczny w dochodach cu najmniej 
3.000 złr.

Komisja proponuje znaczne obniżenie taryfy 
przy średnich spadkach, a pozostawienie najwyż
szej opłaty 50 ct. od 100 zf., dopiero przy m ająt
kach powyżej 200.000 zł., podwojenie zaś znacznie 
zniżonych opłat w wypadkach, gdy spadek na 
innych, niż najbliższych przechodzi spadkobierców.

W tem podwojeniu opłat (W ydział krajowy 
proponow-al podwyższenie tylko o 50°;n) sądzi 
komisja, znaj łzie się odszuodow-anie funduszu 
krajowego za obniżenie taryfy, gdyby jednak 
tak  być nie miało i gdyby istotnie projekt ko
misji miał być znacznie mniej w-ydatnym, to 
i tak komisja obstawałaby jirzy propozycji obni
żenia opłat spadków po najbliższych krewnych; 
spadku bowiem po rodzicach nic można uważać 
za przybytek m ajątku spadkobierców, przeciwnie

do tiO.OOli „ — „ j- 
„ 40.000 i wyżej „ 5fl „

nad 60.000 ■
do 100.000 40 C

nad 1 Oi).000 ®
do 200.000 „ 45 „ J* 

nad 200.000 „ 80 „
Inne zmiany, czysto stylistyczne, poczyniła j* 

komisja wr projekcie ustawy, z powodu uwag, j  
nadesłanych przoz m inisterstwo, uwng bardzo { 
cennych, bo opartych na doświadczeniu, zebranem 
w innych krajach koronnrcli, gdzie podobne “ 
ustawy już dość długo obowiązują. m
(,Sprawozdanie o szkole rolniczej «c Duhlar.ach). J  

Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j .  zała- 5  
twiln na podstawie referatu p Stan. J  e d r  z e- 
j  o w i q z a sprawozdanie W ydziału krajowego o jr 
szkole rolniczej w Dublanach. 0

Komisja zaznaczana wstępie swego sprawo- f  
zdania, że ze wszystkich najważniejsza i n.ajpil- £ 
niejsza sprawca obsadzenia posady dyrektora ® 
ezkol> wyższej w Dublanach, dotąd nie została ^ 
załatw ioną, a to miiuo ułatwień daleko sięgają- o 
°ib>b, jak ie  w tej sprawie uchwalą Sejmu dla 05 
W y dział u krajowego postanowione został >. %

Komisja trw a silnie przy zdaniu, że byle < 
znalesc kandydata odpowiedniego, żadnemi wzglę- "v 
darni kierować się nie należy, lecz zważać prze- 
dewszystkiem na charak ter uzdolnienia i p rak ty 
czny kierunek człowieka, na tę posadę powołać |  
się mającego. Komisji wiadomo je jt ,  że W ydział N 
krajow y czynił w tej sprawie rozliczne starania, l~ 
że na różne strony rozpoczynał układy, żc ukła- § 
dy podobne i dziś są w  toku. Niestety, ja k  de- j= 
tąd, nie doprowadziłf one do pożąilanego skutku, ^  
a bądź co bądź lopóki ta sprawa pomyślnie nie ■£ 
zostanie załatwioną, to — zdaniem komisji — r  
w szkole cecha prowizoryczna tamować bedzie £  
i nadal uzw ój pożądanej zmiany i w innych g 
kierunkach.

W ażną sprawę podnosi komisja, mianowicie, §  
że cały ustrój adm inistracyjny w szkołach roi- 
niczyc je9t maszyną ciężką i bardzo skombino- 
waną. K ażda sprawa, k tó ra nieraz od szybkiego ts 
załatwienia zależy, musi przecho<lzić przez skoni 
plikowany alem bik różnych różnorodnych opi- N 
nij, a tem samem opóźniają się uchwały i utru- § 
dniają postanowienia. £

Komisja nchwahła, dlatego rezolucję, wzy 2 
w ającą W ydział krajowy, by na najbliższej sesji _ 
sejmowej przedłożył projekt zinian organizacji ^ 
ciał nadzorczych przy wszystkich rolniczych za- 5 
k ładach krajowych. Aby uniknąć fałszywej iii- a 
terpretacji, komisja zastrzedz się musi przeciw 
temu, jakoby jakiekolwiek zarzuty jirzeciw oby £ 
watelskim czynuościum członków jiuszezególnych -3 
kuratoryj miały być powodem tej proponowanej E  
zmiany, która wyłącznie ma na oku uproszczę- -11 
nic i zcentralizowanie całej adm inistracji dla 
wszystkich szkół rolniczych.

Wnioski W ydziału krajowego, a w szczegół* f  
ności o utworzenie ] 2 miejsc funduszowych w-in- s, 
tem acie lublansk m dla uczniów ubogich a  od- ą. 
powiednio ukwalifikoM-anyeb i podwyższenie płac ^  
nauczycieli szkół — komisja przyjęła.

10)

Mr- J U D A S
1'OWIEŚÓ pÓŁOZESNA 

b E R G U S A  U  U  M E .

(Ciąg dalszy.)
F anks usiłował rozprószyć obawy eskulapa.
— Nie, nic złego nie poi«y»lfdem o mm, 

bąknął — Axton to mój przyjaciel ze szkolnej ław y, 
nio widziałem go od lat dziesięciu.

Nie wapomniał nikomu ani słowa o spotka 
iiu w Jarlehester Zamilczał o tem nawet przed 
lekarzem, nieokreślone bowiem obawy, które od 
•.zasu do czasu trap iły  detektywa,' przybrały 
teiaz przerażające kształty  — przerażające dla 
bągo samego, a okropniejsze snać dla Rogera

  Xie wiedziałem] nic; o tem, że Axton
bawił w Ironliolds—przemówił wreszcie] Fanks
s wahaniem. :„i.:s .

— T ak, bawił tu czas jakiś, potwierdził
żywo Japix. Widywałem go częs 0.̂  ?

—  Z jakiejże p rzy eJ  J  j  ix złośliwie.
— Aha ! A h a !—zagrzmiał m 

Przyczynę widziałeś p rn  dziś u  mnie. Szczególna
przyczyna — złota w arta I **

— Masz pan na myśli miss V arlins i
— Naturalnie. — H oho! Sen pierwszej 

n iłości! Nic słodszego nad to w życiu, powiaaa 
Pomasz Moore. J a  wprawdzie, acz kawaler, nie 
mam w tym  kierunku praktyki, ale pan Axton. 
3 a ! Przysiągłbym , że bawiąc przy boku Ju 

dyty Varlins, przyznaw ał słuszność Tomaszowi 
Moore.

Każde słowTo doktora powiększało jeszcze 
obawy, powzięte przez d etek tyw a; jak  gdyby 
ogłuszony myślą strasznego prawdopodobień
stwa, zaledwie zdołał zdobyć się na pytanie:

— Sądzę, że ona go kocha ?
— Otóż to jest właśnie, czego ja  nie wiem— 

rzek ł Jap ix  toneiu powątpiewania. Może tak, 
a  może nie ? Przez dłuższy czas byłem w oba
wie, że daje się ona bałamucić M elstanc’owi. 
Pan wiesz, kobiety to zagadki — tak , jeszcze 
gorzej : to sfinksy. Oboje schadzali się często — 
Ju d y ta  pisy woła nawet listy do niego. Ale mogła 
to być także prosta przyjaźń. Ja  nie rozumiem 
się na kobiotach.

Oktawiuszem tak  silnio, wstrząsnęło to, co 
usłyszał od lekarza, żc porzucając wszystko, 
byłby chętnie zdał się. na przykrości 1 naj
straszniejszej mgły i szarugi, byle odetchną* 
sw'obodniej. Szło mu zresztą o to, aby nie dać 
wymknąć się z pamięci żadnemu szczegółowu 
wyjaśnień dra Japixa. Szybko więc, uścisnął 
rękę lekarza i przyrzekł odwidzić go następnego 
dnia wieczorom.

— Dobrze, d o b rze! Niezapomnijże pan : ju 
tro wieczorom; co się tyczy pigułek, to znowu 
J<» > nich nie zapomnę. Dobi an o c ! A ti ymaj
£  o SUl ' T°> lal ówno ja k  spokój, zamyk a  lekarzowi drzwi przed ,luBcm J

Jakby  dla ilustracji tej maksymy, zatrza 
snął Jap ix  drzwi za sobą...

W c mgle, deszczu i ciemności stanął F anks 
nieruchomo przed jasno oświetloną wystawą j a 
kiegoś sklepu, dobył swego notatnika, i przejrzał 
kilka zapisków z rozmowy z Rogerem.

Z a chwilę w etknął notatnik znowu w zana
drze i westchnął ;

Biedny mój kolego, także daleko zajść 
musiało ?

Wyjątek z zapislów detektywa
„Straszne to nad wszelki wyraz... Nie chcę 

dać wiary... O kłam ał ranie, o tem wiedziałem... 
B ył w lronfields i znał M,elstane’a... Oót on miał 
do czynienia w Jarlehester? ... Dlaczego znalazł 
się w tym samym czasie i w tym samym domu, 
co Melstanc ?... Musiał wiedzieć, że ów niebo
szczyk by ł M elstane.. Noc krytyczną spędził 
w sąsiednim pokoju... Rano znaleziono drzwi 
pokoju M elstane’a zaledwie przyparte ,. Czyżby 
Roger był w owym pokoju, czyżby on?... Nie, 
nie mogę w to uwierzyć.. On byłby niezdolny 
do popełnienia zbrodni... Ale on miał pigułki 
morliiiowo... Może postarał się, by dwie takie 
pigułki zawierały niezwykle wielką dozę ?... Po
szedł w nocy do pokoju M elstane'a i podrzuci! 
mu je  do pudełeczka... Ale jakiż mógł być po
wód tego kroku?... Doktór Japix  podaje nawet 
powód... W  Melstanie widzieć on mógł rywala, 
w następstwie zaś mógł życzyć sobie, by usunąć 
go z drogi... Lecz cóż to ja  wypisuje !... On nie 
może być winnym tak  ciężkiej zbrodni... A je 
dnak wszystko zdaje się wskazywać na to... 
jego obecność w Jarlehester... owe pigułki mor
finowe... wymijające odpowiedzi... Maszę zbadać 
prawdę... Nio mogę wierzyć, by on dopuścił się 
czegoś podobnego, a  jednak... .

Uwaga. Napisać zai az do Axtona poa jego 
adresem do Londynu.

VI.
Mon8ieur Judas nabiera swady.

Nieopodal domu dr. Jap ix a  w ulicy, która

w Ironficlds prowadzi do wykwintnej dzielnicy, 
stoi pośród pustego ogrodu wielki cz oroboczny 
dom, wzniesiony z kamienia. Doin, podobnie jak  
ogród, robił wrażenie p u stk i; pomalowany cały 
na szaro, miał odrzwia i futryny okien cz im e , 
co dziwnie posępnie oddziaływało na patrzącego. 
Był to dom o dwóch piętrach, każde o pięciu 
oknach, skierowanych na ulicę; w parterze znaj
dowały się cztery okna i brama, opatrzona da
szkiem. Okna suteren po obu stronach domu 
miały silne ołrratowanie. W  ogrodzie przed do
mem, prowadziła do bramy długa ścieżka, prze
cinająca traw nik, którego całą ozdobą, był gazon 
z cyprysem pośrodku. Cztery okna w parteize 
stały pod tę. chwilę zamknięte, gdyż pani Binter, 
właścicielka tej niezbyt ponętnej rezydencji, była 
przekonaną, że dość przystępu ma powietrze 
dzięki bramie.

Nad bramą wisiała wielka, biała tablica, na 
której ezarnenii głoskami wypisano: „Binters
Pensioni‘. Jakkolw iek zaś nam v idok tego domu 
mógł odstraszyć najniewrailiwszego śmiertelnika, 
pensja była zazwyczaj silnie obsadzona 1 w etę 
cielka robiła świetne interesy, dzięki znakomitej 
umiejętności podawania długich rachunków, a
krótkich obiadów.

Pani Binter bvła to wysoka, chuda, posępna 
dama ul rana zawsze w suknię szarą, lub czar
ną — kolory ciemne — jako jedynej ozdoby 
używając naszyjnika z pereł.

W  stanie ściśnięta czarnym paskiem skó
rzanym, do którego przymocowany był pek 
kluczy, gwałtownie brzęczący przy każdem jej 
poruszeniu — mogła wydać się komu w niepc- 
wnem półświetle sieni upiorem raczej, niż ż \w ą  
istota,

P apa pani Binter, oddawna już nieboszczyk, 
piastował godność dozorcy więziennego w pe
wnym dystryktowym zakładzie karnym, a jedy
naczka jego, poznawszy dokładnie procedurę 
życia więziennego, tak  przywj k ła  do patrzenia 
na świat z za k ra t każni, że tradycja i duch 
więzieniu stały się drugą je j tradycją. Było 
to może dziedzicznością, może zresztą na- 
wyczką, iż pani Binter urosła w formalne wcie
lenie więziennego życia. Położywszy areszt na 
osobę mister Bintera, króry nigdy ani krz ty  
własnej nie posiadał woli, zmusiła go do tego, 
że się z nią ożenił. Poczem wypchnięty do pi
wnicy, tam spędził resztki życia wśród pospo
litych robót parobka, bez wynagrodzenia jednak , 
jakie pobierają j arobcy. Pani Itinter dozorow ała 
pensjonarzy, jakgdyby byli więźniami, prezydo 
wała przy stole, zastawionym zawsze bardzo pro- 
stemi, lecz zdrowemi potrawami, uw ażała naw-et 
na to, by każdy w je j zakładzie o właśr wej 
porz" znajdował się w domu. Etablissem ent sw e* 
zawiedowała w sposób możliwie najbardziej zbli 
żony do ojcowskiego systemu

Pensja by ła  zazwyczaj pełna. I  jak zado
woleni byli wyczerpani pracą buchalterzy iron- 
tieldscy, gdy mogli tu  odetchnąć świeżem jłowie- 
trzem , wynagradząjącem  im aż nadto hojnie 
ujemne strony życia prawie więziennego! W ie
czorem pensjonarjuszc wychodzili zwykle do mia
sta podobnie, jak  w fłn iow ie, którvm  udzielono 
urlopu pod warunkiem , iż prz°d północą wrócą 
do swej cel ki. 4V tym też czasie miewrała pani 
B inter cały zakład do włusncj tylko dyspozycji.

( Ciąg dalszy nastąju.)
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D Z IEN N IK  PO LSK I s dnia t .  Lutego 1894 i .

S e j m.
U . posiedzenie 5 sesji V I. perjodu Sejmu.

1 wuw 5. lutego.
Na początku dzisiejszej sesji rozpoczęła się 

dyskusja od kwestji so lnej: poseł hr. W oj
ciech Dzieduszycki wniósł, aby wybrano osobną 
komisję solną. Gdy referent p. Roraanowiez z 
wnioskiem tym się zgodził, Izba uchwaliła wnio
sek hr. Dzieduszyckiego.

Następnie motywował p. P iłat swój wniosek 
w sprawie spółek rentowych, w niosek/ mający 
wysoce doniosłe dla kra ju  naszego znaczenie.

W  dyskusji nad stanem szkół ludowych 
i seminarjow nauczycielskich zabrał pierwszy 
głos p. Herasimowicz. B yła to mowa, pełna za- 
rzutów przeciw „polityce“ rady szkolnej krajo
wej, które zbił w kilku słowach już w ciągu 
mowy wiceprezydent rady szkolne i krajowej, 
p. dr. B o h r  z y ń s k i.

Piękną, prawdziwie kapłańską mową była 
mowa ks. K o w a l s k i e g o ,  k tórą też powitano 
oklaskami, a jedną z ważniejszych była myśl, 
poruszona przez p. dr G o l d m a n a ,  który do
m agał się większego nacisku w kształceniu nau
czycieli religji mojżeszowej.

Następnie przerwano debatę szkolną i izba 
przeszła do porządku dziennego. W iększą de
batę wywołała sprawa urządzenia kolonij po

praw czych. Spraw a ta  była już kilkakrotnie 
'd k ład an ą , lub spadała z porządku dziennego. 
Zdawało się, że miała ona pech „poniedziałko- 
w y“ ; tymczasem właśnie w poniedziałek mimo 
opozycji i to poważnej, sprawa j rzeszła tak. 
ja k  ją  sformułowała komisja administracyjna.

* . * .*W  dalszym ciągu posiedzenia przy de-
bac.e szkolnej zab rał głos poseł M i do 
w ie  z ,  który sądzi, że ani zwiększenie se- 
minarjów, ani stypendjów nie usunie złych wa
runków szkolnictwa. Tylko i n t e r n a t y  czy 
bursy mogą tu  dać należyte rezultaty. Dr. G o 1 d- 
r n a n n ,  wykazując dobitnie zadania szkoły ludo
wej, sądzi, że ostatnie lata szkolnictwa dadzą 
się podzielić na dwa o k re sy  do r. 1890 i poniżej. 
Pierwszy okres odznaczył się zaniedbaniem wy
kładów religji w ogóle i na to są liczne głosy, 
podnoszona w Sejmie. Zwłaszcza nauka religji 
mojżeszowej, której główny obowiązek spoczy
wał na zborach izraeliekich, była w przeważnej' 
części szkół zaniedbaną. T."stawa z r. 1889, mocą
któiej katechęci i nauczyciele religji pobierają
płacę z ogólnego funduszu — wynika stanowczo 
na korzyść clirześcian i nic dziwnego. U chrzc- 
śeian jest liczny zastęp nauczycieli religji i to ze 
stopniem umwersyteckim. U Izraelitów jest ina
czej ; b rak  tu nie funduszu, ale odpowiednich sił 
nauczycielskich. Niema zresztą faktycznie zak ła
dów, któreby tych nauczycieli kształciły. W  swo
im czasie domagano się, aby przy seminarjaeh 
nauczycielskich we Lwowie i Krakowie, utwo
rzono takie kursy dla nauczycieli r. ligji. Rada 
szkolna krajowa nie uwzględniła jednak tego 
wniosku, mówcy i p. Fruchtm ana — rzekomo ze 
względów pedagogicznych; — dlatego mówca sta
wia wniosek polecenia W ydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z R adą szkolną krajową, 
zasięgnąwszy opłnji zborów i zapewniwszy się 
Ó ich udziale ** kosztach, wy pracował wnioski 
o założenie zakładu dla kształcenia nauczycieli 
religji mojżeszowej.

(N a  te rn  p r z e r w a n o  d y s k u s j ę  s z k o 
l n ą  i I z b a  p r z e s z ł a  do  d a l s z y c h  p u n 
k t ó w  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ) .

W załatwieniu petycji wydziału rady po
wiatowej i m agistratu m. Jarosław ia o utworze
n ie  w tern mieście sadu obwodowego, (sprawo
zdawca poseł Klemensiewicz), uchwalono zgo- 
dn.e z wnioskiem komisji, petyeję tę odstąpić 
W ydziałowi krajowemu.

W  sprawie wniosku p. Olpińskiego o uzu
pełnienie ustawy przeciw lichwie, uchw alono: 
W ezwać rząd, aby w drodze ustawodawczej 
uzupełnił ustawę o lichwie w tym kierunku, 
iżby karom, w § 1. tejże ustawy oznaczonym, 
podlegały — prócz iuteresów kredytowych — 
także inne umowy, w których jedna strona wy
zyskując świadomie n iedostatek, niedołęstwo 
rozum u, brak  doświadczenia lub wzruszenie 
umysłu s t r o n y  d r u g i e j  — zapewnia sobie 
lub innym niestosunkowo wysokie zyski, które 
bezmiemością sprowadzić mogą m ajątkową tejże 
ruinę.

W  sprawie szkoły ogrodniczej w Tarnowie, 
którą referował poseł S t r u s z k i e w i c z ,  
uchwalono przyj $ć sprawozdanie W ydziału do 
wiadomości.

W  załatwieniu sprawozdania komisji admi
nistracyjnej o wniosku posła Adama Jędrzejo- 
wieza w sprawie konkurencji kościelnej, uchwa
lono zgodnie z wnioskiem kom isji: wezwać rząd
0 wj jednanie w drodze ustawodawczej zmiany 
ustawy państwowej w tym kierunku, a b y : 
a) mocą ustawy krajowej mogli być pociągani 
do konkurencji kościelnej także katolicy odno
śnego obrządku, nie mieszkający w parafji, jeżeli 
w je j obrębie posiadają majątki nieruchom e; b) 
obowiązek konkurencji kościelnej osób prawnych 
w myśl § 10. ustawy krajowej z 15. sierpnia 
1866, nie ulegał żadnej wątpliwości.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji 
gminnej o sprawozdaniu z czynności dep. I. 
(gminnego) W ydziału krajowego. — Sprawozda
wca p. R o z w a d o w s k i .

Zgodnie z wnioskami komisji uchwalono:
I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, pono

wnie, aby uchwałom sejmowym z dnia 25. sty
cznia 1887 i 24. m arca 1892 w sprawie reformy 
gminnej zadość czyniąc, odpowiednie wnioski 
wygotował i na najbliższej sesji przedłożył

II. Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
wykazyw ał w sprawozdaniach swoich to, o ile 
sprawy, jemu przez Sejm przekazane, załatwio- 
m  mi zostały, a wymieniał w każdorocznem spra
wozdaniu wszystkie sprawy, które Sejm W ydz. 
krajów, do załatwienia polecił, a które jeszcze 
załatwionemi nie zostały.

Rezolucją nr. 1. załatwionym zostaje wnio
sek posła Dworskiego i towarzyszy z dnia 17. 
stycznia 1894.

IIE. Załatw iając petycje w spraw ach refor
my gminnej i wyborczej i w sprawie wniosków 
pp. lłutowskiego, P iłata i Stanioława Potoezka, 
wnosi komisja g m inna:

Sejm raczy te z małemi warjantam i prawie 
jednobrzmiące petycje przekazać W ydz. kraj. 
jako m aterjał do studjum nad projektem reformy 
gminnej.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji ad 
m inistracyjnej w sprawie urządzenia krajowej 
osady poprawczoj dla nieletnich wycliowańców
1 krajowego zakładu przymusowej poprawy dla 
dorosłych mężczyzn (spr. p. Zbyszewski). Ko- ,,
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misja wystąpiła z szeregiem wniosków i re- 
zolucyj.

P. M ę c .  ń a k i  dusznic podniósł, źe ja k  
długo nie są obliczone ogólne koszta przynaj 
mniej w przybliżeniu, tak  diugo nie powinno się 
przystępować do tak  ryzykownego środku. Ko
nieczną jest rzeczą dowiedzieć się, z I r k ą  
k w o t ą  r z ą d  p r z y s t ą p i  d o  t e g o  dr. i a. 
W  tym duchu wniósł też mówca odnośną re
zolucję.

P . T r z e c i e s k i  wyjaśniał swoje stanowi
sko w tej sprawie w komisji administracyjnej.

P. A b  r a h u m o w i c z  zaznacza, że jogo 
obawy obudził’ się skutkiem sprawozdania Wjy 
działu kraj. Sprawozdanie to postawiło całą 
izbę przed wielkiem X — przed niewiadomą. 
Oparcie się na stosunkach, panujących w Kióle- 
stwie Polskiem, nie może być dla nas miarodaj- 
nem, inno stosunki wywołują naturalnie inne po
trzeby. Zresztą tu  zachodzi ta obawa, że komi
sja administracyjna nie obliczyła faktycznych 
kosztów dalszych — nie obliczono, o ile zakład 
ten wpłynie na przyszłe koszta szupaśnictwa.

Dla tego też oświadcza się za wnioskiem 
p. Męcińskiego. W niosek ten właśnie wskazuje 
na naszą dobrą wolę —- a resztę pozostawia po
rozumieniu sie z rządem.

P. S a w c z a k  wyraża zdziwienie z po
wodu tej dyskusji wobec uchwały sejmowej, 
która polecała W ydziałowi krajowemu poczynie
nie Kroków eelem należytego przeprowadzenia 
tej sprawy. Sądzi on, że są plany i kosztorysy, 
bo m ajątek, który ma byó zakupiony, oszaco
wany jest na 80.000 zł., a i inne wydatki są w 
przybliżeniu oznaczone

P. hr. K o c i e  b r o d z k i  konstatuje, żc 
komisja sprawę tę szczegółowo badała i grunto
wnie obliczyła koszta.

P. A b r a l i a m o w i c z  oświadcza, że nic 
wnioski członka W ydziału, ale sprawozdanie 
komisji spowodowało go do opozycji. Faktycznie 
nie możemy dziś wiedzieć, co ta  sprawa będzie 
kosztować Trzeba więc więcej Truntownych 
badań.

P . Adam J  ę d r  z e j o w i c z, jako członek 
komisji adm inistracyjnej, sądzi, żc komisja 
miała słuszność, gdyż nie potrzeba z rządem 
rokować, jak długo nie ma się konkretnej pod
stawy.

Również popierał wnioski komisji p. M e- 
r  u n o w i c z ,  a następnie sprawozdawca poseł 
Z b y s  z e w s l c i .

W głosowaniu upadła poprawka p. Męciń
skiego, a natomiast uchwalono zgodnie z wnio 
skami kom isji:

A ) Sejm postanawia, z funduszu samoistnego 
policji kiąjowej, urządzić w kra ju  osadę rolniczo- 
poprawczą dla 150 nieletnich chłopców.

11) W  celu wprowadzenia w życie tego za
kładu, Sejm upoważnia W ydział krajowy do 
zakupna na rzecz kraju, pod jaknąjkorzystm ęj- 
szemi warunkami, m ajątku ziemskiego, lub ob
szaru, położonego w środkowej części Galicji, z 
tern wyraźnein zastrzeżeniem,, iż ważność kon tra
ktu  kupna zawisła od zatwierdzenia Sejmu.

C) Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, aby 
sporządził:

1) plany i kosztorysy niezbędnie wznieść się 
mających budynków, lub przeistoczenia istnieją
cych, z wszelką możliwą oszczędnością;

2) kosztorysy na wewnętrzne urządzenie 
zak ładu ; _ •*-■«*■ ^ - p - - n in

5; kosztorysy do1' "stopniowego podniesienia 
gospodarstwa rolnego i przem ysłu gospodarskie 
go, wraz z urządzeniem  warstatów rzemieślni
czych ;

4) projekt etatu  dla przyszłej adm inistracji 
zakładu, wraz z prelim inarzem  b u d że tu ; nare
szcie :

5) statu t i regulamin, czyli porządek domo
wy dla krajowej osady rolniczo-poprawczi j dla 
nieletnich chłopców, opracowany w porozumieniu 
I  namiestnictwem.

D) Scjin poleca W ydziałowi Krajowemu, aby 
przeprowadził z rządem rokowania względem 
przyczynienia się skarbu  państwa, w możliwie 
wysokim stosunku procentowym, do kosztów za
łożenia zakładu.

E) W yniki rokowań z rządem, wymienione 
w punkcie 3) plany, kosztorysy, projekty , statut 
i regulamin, tudzież sprawozdanie z wykonanych 
w tym przedmiocie czynności, przedłoży W y
dział krajow y Sejmowi na przyszłej sesji.

Na wniosek sprawozdawcy p. Szeptyckiego 
przyjęto ustawę, mocą której uchwalono prze
niesienie gmin Felilbach, K obylnica ruska i K o
bylnica wołoska tudzież obszarów dworskich w 
Kobylnicy ruskiej, i wołoskiej z okręgu repre
zentacji powiatowej w Cieszanowie do okręgu 
reprezentacji w Jaworowie.

Na tern posiedzenie zamknięto, gdyż spra
wozdawcy mniejszości w sprawie petycji djaków 
p. dr. Okuniewskiego nie było w izbie. Z kolei 
odczytano wnioski i interpelacje.

P. S z e p t y c k i  interpeluje W ydz. k ’ dla t 
czego uie wygotował memorjała do rządu, sole 
conego przez Sejm w sprawie przeciążeni, lu
dności poaatkami.

P. l t o ż a n k o w s k i  interpelow ał komisarza 
rządowego w sprawie reskryp tu  dyrekcji skarbu, 
według którego tylko podania w czysto ruskim  
języku będą uwzględniane.

Koniec posiedzenia o godzinie 7. wieczór.
*

* *
(14 posiedzenie ó. sesji V I. per jodu).

LWÓW 6. lutego.
Dzisiejsze posiodzenic. poświęcone było głó

wnie sprawie szkolnej. P ierw szy przemówił p.
B o b r z y  ń s k i  w iceprezydent rad y  szkolnej, 
który w świetnej spokojnej, a pełnej treści mo
wie zbijał wywody p. Herasym owicza, stawiając 
jako zasadę rady szkolnej krajow ej „bezwzglę
dną sprawiedliwość" tak  w stosunku do obu 
narodowości, jak o  też w stosunku do nauczy
cieli. S tan nauczycielski bijdzie zapewne wdzię
czny swemu wiceprezydentowi za słowa uznania, 
jak ie  tenże w eiagu dyskusji wypowiedział.

W  ciągu debaty szkolnej w ydarzy ł się 
epizod, w art zanotowania. Poseł J Torosiirwicz
Emil zabrał głos, aby odpowiedzieć na n iektóre 
punkta mowy prof. dr. Bobrzyńskiego. Z  e 
s t r o n y  r u s k i e j ;  usiłowano mu nrzeszko- 
dzić przerywaniem  jego mowy. Wć wczas p. 
Torosiewicz, zw racając się do przeszkadzających, 
zawołał :

„Sądzę, żc nic jes t rzeczą p rzy w d tą  prze
rywać posłowi, k tó ry  mówi. I  ja słucham  nieraz 
mów, na k tó fe  zaciskam  pięści i zgraytam  zę
bami — ale mowcom nie przeszkadzam  przez 
szacunek dla tej wysokiej izby. K to nie chce 
słuchać mowy — ten może w yjść na kory tarz.
Z resztą mi ino mego siwego włosa, miioio wieku
— znajdę w sobie dosyć energji i siły , ażeby

nakazać sobie uszanowanie i zapewnić wolność 
głosu".

Odezwanie się to posła przyjęła izba okla
skam: — T istotnie by ła  te trafna lekcja saroir 
vivre'n dla niektórych panów.

Je;,oralnym  sprawozdawcą był hr. Wojciech 
D z i e d u s z y c k i ,  który mówił ze zw ykłą sobie 
swadą i siłą, zbijając różne zarzuty, jakie się ze 
strony ruskiej podniosły.

Jego charakterystyka „wieku papierowego" 
była wyśmienitą — rzecz o antisemityzmie tra- 
fcą i sprawiedliwą, a wielkie wrażenie wywołał 
ten ustęp : mowy, w którym  szanowny poseł 
mówił o obserwowaniu świąt obu obrządków, odpo
wiadając na mowę posła Romańczuka.

Ustęp ten mowy świadczył o serdccznem 
i głebokiem uczuciu dla ludu ruskiego, czego 
zapewne nie mają ci, którzy się przedstawiają 
jako w yłączni jego reprezentanci. Nawiązanie, 
obserwowania świąt obu obrządków do tradycji 
unji wywołało w całej izbic wrażenie i nigdy 
może nie użyto równie trafnie słów śp. Kazimie
rza Grocholskiego „Naj budc, ja k  buteało“, jak  
w tym wypadku.

O godzinie 3. minut 45 przerwano posie
dzenie i to znów na wniosek posła ruskiego.

Czy ci panowie czują się istotnie tak  zmę
czonymi? W szak krótki czas, zakreślony Sejmowi, 
wymaga nieco energiczniejszej pracy.

Początek 9 godzinie 11. min. 15. Obecnych 
87 posłów

Poseł Z a r d e c k i  popierał petycje Sióstr 
Miłosierdzia w Przew orsku o subwencję na szkołę.

Z kolei przystąpiono do przerwanej wczoraj 
debaty szkolnej.

P. D o b r z y ń s k i  zaznaczył, żc dyskusja 
szkolna przyniosła wiele interesujących momen
tów; dla rady  szkolnej głosy te są cenną w ska
zówką, jakie są zapatryw ania i o pin ja kraju.

Szkoła nie jest pojęciem abstrakcyjuem, ona 
musi staó w najżywszym kontakcie z życiem.

To też na głosy tak  poważne, jak  ks. Ko
walskiego i dr. Goldmana, którzy obaj poruszyli 
ważne kwestje, odpowiada, żc sprawy tc już są 
przedmiotem ścisłych badań rady szk. krajowej. 
Co się tyczy nauki religji wyznania mojżeszowe
go, to rada szk. krajow a odnośne kroki jnż po
czyniła.

P. Herasymowicz natomiast zrobił tu zarzut, że 
rada szkolna, wnosi do szkoły politykę. Jestto ciężki 
zarzut, którego jednak p. Herasymowicz nic uza
sadnił, to zaś, ozem chciał uzasadnić, to jest, że 
jeżyka niskiego uczy się po polsku, jest wręcz 
fałszywe, gdyż rada szkolna z całą stanowczo
ścią tak  języka ruskiego, jak  polskiego uczy w 
odnośnym j ę z y k u .

Mowa posła Herasymowicza była częścią 
echem opinji nauczycielskich, częścią echem za
patryw ań gmin. Skutkiem tego popadł w rażącą 
sprzeczność. Poseł Herasymowicz narzekał na 
protekcyjność awansu — otóż zarzut to niesłu
szny, bo rada szkolna ma ambicje główną w tein, 
aby ścisłą kierowała się sprawiedliwością. Ale 
po»eł Herasymowicz skarżąc się na niesprawie
dliwość awansu, życzy sobie rozszerzenia praw 
gminy w prezentowaniu nauczycieli. W szak to 
właśnie byłoby dla awansu najszkodliwsze, a 
najmniej dawałoby gwarancji sprawiedliwości

Co się tyczy posła ks. Kowalskiego, który 
dotknął kierunku praktycznego w nauce i zga
nił poniekąd plany naukowe, mówca zaznacza, 
“  Ala a z l r ó ł y  judowej, dla dzieci do lat 12 11 a j
p r a k t y c z n i e j  s a - ą /F s r  -tuj «»uiir

W  dalszyih ’ ciągu swej mowy wykazuje p. 
Bobrzyński, że układ książki jest troskliwie do
brany tak , aby dziecko ciągle w tej książce wi
działo, co się dzieje w cerkwi, kościele, szkole 
i domu' — to właśnie jest praktyczne i rozwija 
dziecko.

Jest to jednak  podstawa tylko, do której 
dalsza praca jest konieczną. Jest zamiarem rady 
szkolnej krajowej, aby w każdym powiecie 
o t w o r z y ć  j e d n ą  p r a k t y c z n ą  s z k o ł ę  
r o l n i c z ą  z k u r s e m  t r z y l e t n i m  a ta 
szkoła odda wielkie usługi ludności rolniczej, 
stanie się typem wiejskiej szkoły ludowej, która 
dotychczas wzorowała się na typach miejskich. 
T a szkoła stworzy także a w a n s  d l a  n a u c z y 
c i e l i  l u d o w y c h ,  którzy więcej spoglądać bę
dą na wieś, aniżeli, ja k  dotąd, na miasto, w któ- 
rem  jedynie widzą polepszenie bytu.

Co ri i tyczy miast, to organizacja miej
skich szkól wydziałowych okazała się błędną. 
To też rada szkolna krajow a poszła dziś mną 
drogą, tworząc szkoły sześcioklasowo ludowe, 
ażeby dla tej części dzieci, która nie idzie do 
gimnazjów, stworzyć warunki wyższego wykształ
cenia. P lany nauk i książki dla tych szkół za
stosowano naturalnie do potrzeb życia miej
skiego.

Co się tyczy wykształcenia nauczycieli, to 
otwarcie kursów w Krakowie wydało rezultaty, 
przechodzące wszelkie najróżowsze nadzieje Nie
bawem będzie w każdej szkole miejskiej trzech 
fachowych nauczycieli. Dalsze usiłowania nasze 
doprowadziły da tego, żę staniemy za kilka lat 
przed Sejmem z prośbą, aby jedną uchwałą 
wszystkie szkoły miejskie zmienił w wydziałowe, 
a wtedy ta  organizacj będzie dobrą.

T a reorgai.’zacja typu szkoły oddziałał.1 nie
wątpliwie na wszystkie inne szkoły przemysłowe 
i to bowiem stoi w ścisłym związku.

Dalszą sprawą w ciągu dyskusji była 
kwestja nauczycieli, poruszona przez p. H a
rasymowicza. Prawda, żc zachodzi konieczność 
często mianowania nauczycieli niekwalitikowa- 
nych, ale oni nie zajmują posad samoistnych. 
Zresztą nie bierze się tu „wykolejonych", ale 
takich, którzy mają odpowiedne wykształcenie. 
Dziś zresztą nigdy nie bierze się ludzi bez ukoń
czonej szkoły wydziałowej. Mówca może zapewnić p. 
Herasymowicza, że od trzech lat nie przyjęto ni
kogo z takiemi kwalifikacjami, jak  on to przedstawia. 
Co się tyczy zachowania nauczycieli, to jeżeli się 
zważy ich ilość 1 jak mały procent tylko źle się 
prowadzi — m u s i  s i ę  p o w i e d z i e ć ,  ż c  o g ó l  
n a s z e g o  n a u c z y c i e l s t w a  w t y c h  c i ę ż 
k i c h  w a r u n k a c h ,  j e s t  p o c z c i w y  i s u 
m i e n n y ,  ż e  p o p r o s t u  z p e w n e g o  r o d z a 
j u  k a p ł a ń s t w e m  s p e ł n i a  s w ó j  c i ę ż k i  
i t r u d n y  o b o w i ą z e k .  {Brawa).

Nie trzeba więc brać każdej pogłoski o złem 
w szkole na wiarę — bo to krzywdzi cały 0- 
gół nauczycielski.

Posłowi Torosieu fezowi nic nic wystarcza i 
z niczego nie jest zadowolony. Trudno żądać od 
mówcy, aby każdego posła interpelował w spra
wie szkolnej. Jestto oryginalny pomysł (wesmęśćj' 
a jeszcze oryginalniejszy jest zamiar ustanow ie
nia nadzwyczajnych „pełnomocnych komisarzy1'. 
Mówca często czyta sprawozdania, jaki*' składają 
obywatele po egzaminach -  czyta także sprawo
zdania inspektorów.

Sprawozdania inspektorów zawierają. oboK 
pochwał i nagany — sprawozdania obywateli są 
szowinistyczne na punkcie pochwały. Tacy ko
misarze kończyliby każde sprawozdanie wnio
skiem : „Rado szkolna,. podwyższyć trzeba dota
cję." ( IVesofyść i oklaski)

Z kolei przemawiał poseł R o m a ń c z u k.
P. R o m a ń c z u k  sądzi, że w szkołach 

czysto rusbich nauka języka polskiego jest nie
potrzebną, a nawet szkodliwą. Z kolei przechodzi 
mówca do tego — o ile nauka języka polskiego 
jest usprawiedliwioną wobec obecnie obowiązu
jących ustaw. Zdaniem p. Romańczuka w szko
łach, gdzie jest więcej, ja k  połowa dzieci ru 
skich,] nie powinno się wcale uczyć języka pol
skiego. Do tego też wniosku dochodzi mówca, 
powołując się na artyku ł 19. ustawy zasadniczej, 
a tem się głównie gorszy, żc w zachodniej czę
ści Galicji nie uczą języka ruskiego.

(Ksiądz metropolita Sembratowicz obejmuje 
przewodnictwo.)

Mówca skarżył się następnie na to, żc gmi
ny ruskie muszą dawać podwody dla księży k a 
techetów obrządku łacińskiego, przyjeżdżających 
do szkół na naukę religji.

Nic należy — zdaniem mowey — obarczać 
gmin podobnemi wydatkami, gdyż i tak  już są 
one obciążone różneini wydatkami.

Następnie domaga sic mówca, aby rada 
szkolna krajowa poleciła radom okręgowym, by 
w tych gminach, w których uczniowie są jednej 
narodowości, obchodzono święta tylko według 
jednego obrządku katolickiego i aby wakacje 
letnie rozpoczynały się w dniu 1. lipca.

W  końcu żalił się mówca na to, że w szko
łach żeńskich wykluczony jest prawie język 
ruski i domagał się, aby rada szkolna krajow a 
wydała pod tym względem rozporządzenie, aby 
w szkołach o mieszanej ludności uczono obu 
języków, to jest polskiego i ruskiego.

P. Emil T c r o s i e w i c z  w odpowiedzi na 
iiT6V“  p. Bobrzyńskigo oświadcza, że zna lakta, 
ale dla dobra szkolnictwa nie chce ich przyta
czać. Panu wieeprezydontowi jednak może nie
mi służyć.

P. M e r u n o w i c z zwraca uwagi; na nie- 
prawidłowośfci, zachodzące w stosunkach nauki 
religji mojżeszowej i odwołując się do powziętej 
przez Sejm uchwały, wzywającej rząd do u re 
gulowania nauki religji w szkołach średnich, 
stawia rezolucję, w której domaga się rozszerze
nia tej rezolucji w taki sposób, ażeby wezwano 
rząd do ustawodawczego uregulowania nauki 
religji mojżeszowej w szkołach publicznych w 
ogóle. Zada także, ażeby w sprawozdaniach co
rocznych rady szkolnej o stosunkach szkół ludo
wych były podawane wiadomości o stosunkach 
nauki religji mojżeszowej w szkołach ludowych 
i daty statystyczne o wyznania młodzieży.

D r. F r u c  l i t  m a n i i  stwierdza także potrze
bę uregulowania nauki religji w szkołach ludo
wych, ja k  również potrzebę zapewnienia sił nau
czycielskich potrzebnych, aby nauka religji moj- 
żeszowoj mogła się odbywać we wszystkich 
szkołach ludowych, odpiera dalej zarzuty p. 
Merunowicza, co do podręczników do nauki 
religji.

P. ' R o z w a d o w s k i  odpowiada p. Romań
czukowi, iż petycje z gmin huculskich, o któ
rych, wspominał, nie-m ogą być miarodajne. Mó
wca często słyszał zdanie, wypowiadane przez 
lud ruski, iż w chacie uczą się dzieci po rusku,
T f l C c r t i r e *  w  - w i ł  1 1 1  T r y m t . - o t ę  ( u

P. M e r u n o w i j c z  poienAował z p. Fruelit- 
maimom.

P. G o l d m a n  zbija twierdzenie p. Meruno- 
wicza co do mianowania nauczycieli religji moj
żeszowej, wykazuje, że mianowanie nauczycieli 
religji od r. 1890 należy do władz szkolnych, 
tak  samo, jak nominaeja nauczycieli w ogóle. 
W  dalszym ciągu wykazuje mowea, że tw ierdze
nie p. Merunowicza, iż żydzi mają 613 przykazów 
i zakazów, jest prawdą że to może być rzeczą 
niewygodną być krępowanym w życiu aż 613 
przykazaniami, ale na to powinien ;ę raczej u- 
skarżać sarn mówca, a nie p. Merunowiez. Mówca 
przyznaje, że być żydem nie jest rzeczą wygodną i 
do przyjemności nie należy. Ale p. Merunowiez 
chw ała Bogu nie jes t żydem i co jemu prze
szkadza, jeżeli żydzi m ają aż 61-3 przykazów i 
zakazów ? Co do zgubnych nauk talmudu stwier
dza mówca, żc sam do 15 roku życia uczył się 
talm udu i żc zasady, których się w tej szkole 
talmudycznąj nauczył, nietylko, że go nie zmu
szają do nienawiści wobec współobywateli i oto
czenia, wśród którego żyje, ale nauczyły go ko
chać i szanować rodaków i sprawę im drogą, 
żc nauczyły go w całem życiu działać jako wier
ny syn kra ju  i jako  dutiry wyznawca religji ży
dowskiej. Jednym i drugim jestem  -— kończy 

mówca — i tego mnie nauczyły zasady religji
m°jei- . , . . , ,H r. D z i e d u s z y c k i ,  jaico sprawozdawca, 
polemizuje przedewszystkiem z p.Herasy mow iczem, 
który pompatycznie twierdzili jest „głosem
ludu". W szak wszyscy głosem ludu i narodu je 
steśmy, więc każdy z nas to, co p a n  Harasymo
wicz, powiedzieć może.

P. Herasymowicz domagał się, by prezenta 
należała do gminy, a nadzór wyłącznie do rady 
szkolnej miejscowej. Otóż mówca konstatuje, że 
spełnienie życzenia tego byłoby najgorszym ciosem 
dla nauczycieli, bo oni wówczas staliby się ■ słu 
gomi pana wójta.

Co do przemówienia p. ks. K o w a l s k i e  
g o ,  to konstatuje, że praktyczność w pierwszej 
linji leży w nauczeniu dziecka czytać, lub pisać. 
Dziś jest wiek p a p i e r o w y ,  kto czytać i pisać 
nie utnie, ten dziś sobie rady nie da (wesołość).

Na to, aby praktyczność w życiu była za
stosowaną, są już środki, przytoczone przez wice
prezydenta rady szkolnej krajowej p. Bobrzyń
skiego. Co się tyczy wychowania nauczycieli, to 
i tu  się działa wiele, ale nie zapominajmy, że lu
dzie ci pracują wiele — je s t to zawód tyle szla
chetny, ile trudny, a w tych w arunkach nasz 
stan nauczycielski spełnia zaszczytnie swói obo
wiązek.

Tyle o szkolnictwie właściwcm.
Ale są jeszcze inne kvestje , które wjechały 

do tej sali; kwestja ta to „antisemityzm". Rzecz 
nic została nazwana, ale nią była. W śród m ó
wców czuło się podrażnienie, a jednak  powód 
był ten, że i A rześcjańscy i żydowscy mówcy 
do jednego zmierzali: do odpowiedniego w ykładu 
religji w szkołach.

W szyscy pragniemy, aby wykład religji był 
użyteczny dla moralności, a do togo najlepiej 
zdąża wniosek dra G o l d m a n a ,  który zapewni 
nam wykształconych nauczycieli religji mojże 
szowej.

W dzięczny jest tedy posłowi drwi Goldma
nowi za jego wniosek. Oo się tyczy rezolueyj

p. Merunowicza, to jakkolw iek możnaby o nich 
inaczej sądzić, faktem jest, że dąfą  do tego celu 
co wniosek p Goldmana. Ale pierwsza rezolucja 
jest zbędna, gdyż konstytucyjnie jest już roz
wiązaną o nauc.c religji decyduje w ł/dza du
chowna.

To samo tyczy sic drugiej rezolucji, gdyż 
lad a  szkolna krajowa dzis nie jest w stanie dać
^ yjasnien w sprawie natiki inojżeszowo°’0 w y
znania.

Mówca wyraża ubolewanie, że kwestję anti- 
semicką wniosła ta  część izby, która powinna 
rozumieć, żc co do szkoły inne są poglądy mia- ■ 
rodawcze, a inne w społeczno politycznem życiu.
Na punkcie szkoły mówmy przedmiotowo bez
antagonizmów.
• _ Co się tyczy jurydycznych wyW0(łów Ro
m ańczuka, to konstatując, żc Romańczuk wystą
pił z programem ugodowym, zapytuje g 0, czy 
istotnie jest taka trudność w nauee obu ;ezv- 
ków ? J J

Dziecko, mówiące po polsku, w tc j chwili 
nauczy się po rusku : dziecko, umiejące po ru 
sku, nauczy się w net po polsku. Może gram a
tyka, będzie gorsza, ale sposób zrozumienia się 
istnieje zawsze. Gdybyśmy wykluczyli język 
polski, to w .tej szkole i gminie nastąpiłaby re- 
akeja i gm ina sama dom agałaby się nauki języ
ka polskiego.

Mówca pragnie, by w ogóle obywatele kraju 
znali d o b r z e  oba języki. W  szkołach żeńskich 
dziś się już po rusku mówi, a młodzież polska 
garnie się do nauki ruskiego języka.

Co się tyczy kwestji poruszonej przez Ro
m ańczuka w sprawie podwójnych świąt, to choć 
podwójne święta są złem — ale są swoje — więc 
drogie nam! 1 'ezucie wspólności religijnej istnie
jące w całym kraju, znajduje wyraz w p 0- 
d w ó j 1 1 y c ii ś w i ę t a c h  -  to wyraź unji, wv,az 
złączenia Zostawmy mu- tc podwójne św ięta! 
Przykro nam słuchać słów Romańczuka. M" 
trzymajmy się tradycji i pod tym względem r o- 
wt.mzmy. płowa śp. Grocholskiego „N ej bude jak  
buw ałó" (huczne oklaski).

W  głosowaniu przvjęto!w&zystKic wnioski ko
misji w brzmieniu przez kofn:' ję  pi.oponowanem, 
Cofnięto tylko rezolucję, domagającą sic utworzenia 
seminarjum nauczycielskiego w Krośnie po oświad
czeniu dr. Bobrzyńskiego, że jestto już rzeczą po
stanowioną. W reszcie przyjęto rezolucję posła 
G o l d m a n a .  Rezolucje posła Merunowicza za
stały odrzucone.

Z kolei przyjął Sejm do wiadomości s p r  a 
w o z d a n i  a komisji budżetowej o zamknięciach 
rachunkowych funduszu krajowego, funduszu pro- 
pinacyjnego, w przedmiocie plac urzędników kon
ceptowych W ydziału krajowego i ulg podatko
wych dla W. Ks. Krakowskiego z powodu kon
wersji długu indcmnizacyjnego.

Następnie uchwalono projekt ustawy o po
borze opłat od spadków na rzecz funduszu szkol
nego ki aj owego (vidc : „Sprawy sejmowe" w -
dzisiejszym numerze Dziennika polskiego).

Poseł M i c h a 1 s k  i ogłosił rezultat wyboru 
komisji solnej imieniem, komisji skrutacyjnej. 1 
W ybrani zostali: Czartoryski, Dzieduszyck, K le
mens, Gnoiński Jan , H uryk, Męcićcki, Meruno- 
wicz, R a j ski, SłonecKi Duklau, Tarnowski Jan.

Z kolei nastąpiły referaty komisji szkolnej, 
przedstaw.one pyzez p*ol dr. Zolla i p. Tarno
wskiego (młodszego).

W  załatwieniu s p ra w o z d a ć  ł-fr~~d' szkolnej 
if ■■ t mfn.Ka o zaprowadzenie 7.

1 8. klasy w tamtejszej szkoło ludowi j,'■-przeka
zano petycję tę Wydziałowi krajowemu do zba
dania i postawienia n-kiotków.

Petycję Antoniny Juszczakiewiczowej, wdo
wy. po nauczycielu szkoły ludowej o podwyższe
nie w drodze łaski em eretury i przyznanie za
pomogi dla córki, odstąpiono R. szk. krajowej do 
załatwienia.

Petycję Rady szkolnej miejscowej y  Myśla- 
chowicach (powiat Chrzanowsld) o pizyznanie 
nauczycielowi tamtejszej szkoły ludowej dodatku 
50 złr. z powodu przemysłu górniczego w tej 
miejscowości, przydzielono W ydziałowi kr. do za
łatwienia.

Dalej uchwalono odstąpić R. szkol, krajowej 
petycję Józefy Danilewiczowej, wdowy po nau
czycielu ludo ,vym o przeniesieniu dodatku na 
wychowanie starszej córki na młodszą, lub o 
udzielenie odpowiedniej zapomogi w drodze 
łaski.

Petycję Rady szkolnej miejscowej w Krze
szowicach o zaliczenie g'miny Krzeszowice do 
rzędu uzdrowi >k, przydzielona W ydziałowi Kraj. 
do zbadania.

Petyeję W aleni Iwańskiej! wdowy po nau
czycielu o przyznanie w Srodze łaski pensji wdo
wiej i dodatku na utrzymanie sierót, odesłano do 
W ydziału krajuwego.

N a d  petycjami b. nauczycieli: 1. Antoniego 
Majewskiego, 2, H enryka Lercla i 3. Bazylego 
Pawlaka, przeszedł Sejm do porządku dzien
nego.

Petycja zwierzchności gminnej i Romualda 
Olszewskiego, nauczyciela przy szkole ludowej 
w Rozkochowic o przyznanie mu drugiego doda
tku  5-lctniego, odesłano do rady szkolnej krajo
wej, celem załatwienia.

Nad petycją Jana Szafrańca, nauczyciela 
szkoły w Jeleśnie, przeszedł Sejm do porządku 
dziennego.

P. O k  u n i e  w s k i  ze względu na spóźnioną 
porę wniósł o przerwanie posii dzenia.

P. hr. Stanisław B a d e n i wystąpi! p rze
ciwko temu. Posłowie są na to, aby w czasie 
sejmu obowiązek swój spełnili, a godzina obecna 
nie jest spóźnioną porą."

W ypadek jednak  przyszedł z pomocą posło
wi Okuniewskiemu, gdyż brakło kompletu, sku
tkiem tego książę m arszałek zmuszony był 
zam knąć posiedzenie o godz:nie 3. m. 40.

Następne posiedzenie dziś w środę 0 godzi
nie 11. rano.

i ,  *
Komisja s o l n a  ukonstytuowła się 7araz 

podczas posiedzenia, wybierając pp- Męcińskie
go przewodniczącym, Jan a  Gnoińskiego zastępcą 
przewodniczącego, Jan a  Słoneckiego sekreta
rzem.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Dj&rjusz lwowski.
Ś r o d a  7. lutego.
Teatr hr. Skarbka: „Letniej", komedja w 3 

aktach Zygm. Przybylskiego. — „Lizy kwitną", ko-

Ocet desinfoRcyjny
silnie odia i odwietr-eieey powie*! « ,  uiyweny w b j e  ragi

' i  p, — f  l»kg| iMh 6G <**

K A D Z ID Ł O  O T IM I if iM A T T C iU riE
ra d y k a ln ie  oeayi zeza powietrza, n iszesy  b a k te rie , uzkodliw* z d ro w iu ,; dając 

«h, koryv»- p rzy jem ny  i aromatyczny zauaoh. Uiywa się w sa lo n ach , . okcja-.-ii uypiai- 
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Trocicziti desinfekcyjne do kadzenia
* rsdykłlnie oc.zystszają powintrie. Prlelko I u
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inedja w 1 atoie Zygm. Przybylskiego. Poc»%tej£ o 
godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Poseł dr. Adam A s n y k  
' wyjechał w sobotę z Tryjestu na ztatku „Iinpeu.trix 
do Lombay, drogą na Brindisi, Port-SaiJ Suez i 
Aden. Kresem podróży jest wyspa Ceylon.

Z iycia towarzyskiego. Dnia 3. bm. o godz. 
7. wieczorem odbył się w tutejszym kościele św. 
Mikołaja ślub panny Zofji C h o ł o d e c k i e j ,  córki 
śp. Izydora i Heleny z Glszańskieh Ckołodeckich, z 
p Władysławem G- i z i ń s k i m, adjunktem koncepto
wym Wydziału krajowego, synem śp. Aleksandra i 
Zuzanny z Krukowieohich Gizińskicli.

W kościele św. Piotra i Pawia w Krakowie 
pobłogosławiony został w sobotę związek małżeński, 
zawarty pomiędzy p. Józefem Fr y t e r o ,  inżynierem 
górniczym w Wieliczce, a panną Marją Ar mó ł o -  
w i c z ó w n ą ,  cóką Stanisława, obywatela m- K ra
kowa i Józefy z Filipkiewiczów.

W kościele 00. Zmartwychwstańców na _hlo- 
parzu ks. Wacław, Kupuoyn, pobłogosławił związek 
uałżeńsKi dr. Adama L a n g a ,  lekarza, z panną He
leną E y  di 5 wną,  c ó r k ą  Łucjana, profesora uniwer
sytetu Jagiellońskiego i Heleny z kremerów.

Nekrelugja. Włodzimierz lir. S . z o ł d r s k i ,  syn 
Wiktora, Kasztelana za Księstwa Warszawskiego i 
Melouji z Krzyżanowskich, zmarł w Poznaniu. Pod- 

. ozas wojny krymskiej gdy jenerał Zamoyski począł 
i formowaó zawiązek wojska polskiego w Turcji, <vsl ą- 

pił do t. zw. kozaków sułiaóskich. W r. 18» z.u 
lazł się znów w szeregach i iwalfe* "  Lubelskiem 
pod pułkownikiem Czaohowakim Internowanie w 
Igławie i kilka lat dalszej tułaczki zakończyły ten 
okres życia. W r. 1867 powrócił do kraju i większą 
część reszty życia przepędził .. Poznaniu.

Kalendarz, .Środa (7.): Popielec. — Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 28. zaebód o godzinie 5. 
minut 3.

Ka i e n d .  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, dropie, pardwy, ba
żanty, kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w ogólności

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W lutym nie wolno łcwió 
raka samce, i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeieli mają przepisaną miarę. W dnie 
słoneczne między godziną 11. a 2. łapać na wędkę: 
karpie, głowacice, lipienie, okonie, szczupaki, płotki, 
czerwionki i bolenie — węgorza na wędkę nocną.

Dar Bank zaliczkowy złożył na ręce dyrektora 
„Domu pracy" llolesł. Lewickiego kwotę 50 zł. na 
rzecz Tow. miłosierdzia „Opatrzność “

Obiad. U arcyksięstwa Leopoldów Salwatorów 
odbył się wu.oraj o godzinie 6. obiad, w którym, 
oprócz gospodarstwa i damy dworu Olgi lir. Puppi, 
wzięli udział; b. minister Filip Zaleski, b. namie- 
stmk Herman bar. Loebl, jenorał-iriajor Herman Bor- 
dolo de Boreo, wiceprezydent krajowej rady szkolnej 
dr. Michał Bobrzyński, radca dworu Adolf Geistiencr, 
prezydent miasta Edmund Mochnacki, pułkownik i 
krajowy komendant żandarmerji Edward Uhle-Ottliajis^ 
rektor uniwersytetu dr. Ludwik Ćwikliński, podpuł
kownik i ochmistrz dworu Karol bar. Lazarini, radcy 
lasowi: Piotr Hirsch i Alfred Rosenberg, profesor dr. 
Adam Czyżewicz, Kazimierz WierzchlesskL dr, Wi
told Opolsk., kapitanowie: Norbert de Catty i Fran
ciszek Grimm, lekarz pułkowy dr. Leopold Ter«ako* 
czy, dr. Zygmunt Kniaziołucki, rotmistrz Napoleon" 
Kcalil.

Wybór uzupełniający jednego członka rady po
wiatowej lwowskiej, z grupy gmin wiejskich, rozpi
sany został na dzień 14. marca br.

Kwesta na Przytuliska ubogich mężczyzn i ko
biet (Kleparowssa 1. 1. 9 i 19) będzie zbieraną jutro 

1  Hiu aae pępiijoh, w śródmieściu , oprócz jałmużny 
pieniężnej, upragnione są: odzieże, obuwia, bielizna 
— męskie i kobiece, choćby najbardziej zużyte.

Gorikie Słowa prawdy. Lwowski korespondent 
Głosu Narodu, pisząc o ban! dziennikarskim, w 
ten sposób kończy swą relację:

Na balu dziennikarskim stosunkowo najmniej 
było -  dziennikarzy. Prócz redakcyj Dziennika  
Polskiego, Gazoty Narodowej, które stawiły się 
niemal w komplecie i prócz G azdy Lwowskiej, 
którą zastępował jeden jedyny współpracownik, inne 
pisma umiały nie wziąć udziału wcale...

Co smutniejsze i dziwniejsze: też same pisma
potrafiły o balu dziennikarskim, nie podać ani 
wzmianki!.. Czy może  da l e j  s i ę g n ą ć  a p a t i a  
l ub  an t j agoni zm,  ab n e g a c j a  w ł a s n y c h  int er  
r e s ó w i a m b i c y j ,  l u b  n i s k i ,  m a ł o s t k o w y ,  
p r y w a t ą  p r z e s i ą k n i ę t y  p o g l ą d  na s p r a wę ,  
ogó 1 ni  ej sz e g o , h u m a n  i t ai  n cg o z n a c z e n i a ?  
I c i  p a n  o w ie b i o r ą  s i ę  do o r g a n i z o w a 
n i a  z j a z d ó w l i t e r a c k i c h ,  do a r a n ż o w a n i a  
r ó ż ny ch zb i or o w y c h a k c y j ,  l ecz  w e w ł a -  
s n e m g i e ź d z i e n i c  w a h a j ą  s i ę  z a p o z n a 
wa ć  k a r d y n a l n y c h  o b o w i ą z k ó w  w o b e c  
n a j b l i ż s z y c h  i n s t y t u e y j  i n a j b l i  ż s z y ch 
l u d z i .  Ten kontrast byłby śmiechu wart, gdyby 
me oburzał.

Nieszczęśliwy wypadek. Zarobnica Marja Młyń
ska, przechodząc wczoraj po godzinie 5. po południu 
obok, restaurującej się kamienicy na rogu Rynku i 
ulicy Halickiej, ugodzona zostału, w szczyt głowy 
spadającą z góry cegłą i odniosła niebezpieczne ska
leczenie. Stójkowy odstawił ją do stacji ratunkowej.

Ogień W budynku oficynowym domu pod 1. 35 
przy ulicy Kaźmierzowskiej od kilku dni dawał się 
czuć odór spalenizny, którego przyczyny lokatorowie 
nie mogl* dociec. Wreszcie wezwano wczoraj w po
łudnie kominiarzy, którzy p0 dokładnem zbadaniu 
komina nabrali przekonania, że prawdopodobnie za- 
tliła się belka sufitowa, wpuszczona w komin. Zawia
domiona o tem straż pożarna, zerwawszy część su- 
n.u, odkryła tlejącą belkę i wkrótce ugasiła ogień. 
W razie dalszej zw'łoki groziło mieszkańcom poważno 
niebezpieczeństwo, gdyż skutkiem ■ silniejszego przepa
lenia się belki zwalić się mógł cały sufit.

Śmierć skutkiem zaczadzenia poniósł ubiegłej 
nocy parobek Andrfleh Burha, rodem ze Strzemienia, 
liczący aa lat, służący pod 1. 10 przy ul. Zamoy
skiego. Zapaliwgły w g-wej izdebce onegdaj z wie
czora w piecu węglem kamiennym, zatkał przedwcze
śnie niec i położył się do snu, a wczoraj z rana 
znaleziono go już nieżywego. Po skonstatowaniu śmierci 
przez lekarza miejskiego odstawiono zwłoki do ko
stnicy szpitala powszechnego.

'Zmiana własności. Dobra hamienopol i Pod-
borce, 800 morgów obszaru, kupił za cen4 190.000 
zł., pan Aleksander Krzeczunowicz, właściciel Ja- 
ryczowa.

Jubileusz cesarski. W r - odl)y* 8ić ma
SO-letni jubileusz rządów cesarza lu-anciszna Józefa. 
Z okazji tej uroczystości, powstać mają Jre Wiedniu 
do okoliczności zastosowane budowle monumen a m,

Deputacj! egzekutorów podatkowych przyrze - 
minister skarbu, dr. Plener, iż w najkrótszym czasm 
nastąpi reforma egzekucji podatkowych, a tern samom 
i reforma służbowa egzekutorów, i że zarazem przy 
tej okazji uwzględnione zostaną ich życzenia.

Wyśledzeni świętokradzcy. w  Tuezapach, w po
wiecie jaworowskim okradli jacyś złocz ńcy w

grudniu r. z. cerkiew. Wartość skradzionych przed
miotów wynosiła 1600 zł Pomimo usilnych -i ener
gicznych poszukiwań nie mogła iondarruerja długi 
ezas wpaść na ślad złodziei i dopiero teraz zdołać 
wachmistrz Koszu ta i kierownik posterunku Chomin 
wyśledzić sprawców i odebrać im 1200 z t. Główmy 
mi sprawcami są dwaj gospodarze z Mużjłowic i 
syn gospodarza z Tuczap, chłopak dziewiętnastoletni. 
Oprócz nich aresztowali żandarmi jeszcze i im yoh 
włościan, podejrzanych o współudział w zbrodni i 
oddali sądowi jarosławskiemu.

Pogłoski o dokonanej już, lub mającej w tych dniach 
n a s tą p ić  nominacji dyrektora, zastępcy i szefów biur 
stanisławowskiej dyrekcji ruchu kolei panstwoyyych — 
jak donosi K ur jer Stanisławowski. — są niepraw
dziwe. Nominacje te mają nastąpić dopiero w kwie
tniu br.

Dla języka niemie(Li-gO został zamianowany
przysięgłym tłunmezom przez wyższy sąd krajowy 
we Lwowie p. Bernard J o l i  os,  korespondent dzien
ników wiedeńskich.

(m.) Piknik prawników, urządzony w niedziele 
w salach, kasyna miejskiego, wypadł świetnie, co 
zresztą z góry można było prrewidzieć. Wszęk na 
czele komitetu stał cieszący się zasłużoną sympatją 
radca apelacyjny p. Mi s i ń s k i .  Bawiono się do 
rana, tańczono: w 90 par do upadłego, a^dla młodych 
hkalskich niemałą zachętą do tańca była wyborna 
kolacja. Toalety pań były nadzwyczajnie bogate i 
gustowne, to też piknia robił wrażenie wielkiego 
balu. Piknik prawników zakończył szereg publi
cznych zabaw. Dziś tańczyć będziemy Jeszcze nu 
strzelnicy miejskiej, poczem zjemy śledzia i oddamy 
się pokucie.

Kasyno miejskie. Ostatni w tym karnawale 
wieczorek z tańcami był wspaniałym, w całem słowa 
tego znaczeniu baiem. Zgromadzone- - towarzystwo, 
ogromnie liczne, należało do najwykwintniejszych sfer. 
Do tańca stanęło 160 par. Tańce prowadzili pp. dr 
Waligórski, Zgórski i Burzyński. Toalety pań były, 
jak na bal wielki przystało, wykwintne i bardzo 
ładne.

Z „Llltni“ . Onegdaj dnia1" 4. bm. odbył sie 
w sali lwowskiego tow. śpiew. „Lutnia", wieczorek 
z tańcami przy odgłosie muzyki wojskowej 24. p.p.

I chociaż towarzystwo me bardzo było licznie 
przez wzgląd na brak miejsoa, bawiono się znako- 
mi >ie.

Ochocza zabawa przeciągnęła sin do pół do 
G rano. (mc,).

Pułk lwowski nr. 30. piechoty otrzymał w so
botę dnia 3. b. 111. od fmp. S t c r ń e o L  gratulacje 
jako w rocznicę trzydziestą bitwy, J  Której 30. pp. 
znalazł się w t zw. „ ż a i a z n e j  b r y g a d  i e . 
Fmp. Sterneck był wówczas kapitanem sztabu owej 
brygady. Bitwo ta miała miejsce dnia 3. bm. w r. 
i « 6 4  pod Ovcr Selt, a brał w niej udział b. komen
dant 30. pp., a obecny brygadjor w Pilznie, pułko
wnik p. D y l e w s k i .

Samobójstwo. W niedzielę o godzinie 4. po 
południu odebrał sobie życiu wystrzałem z rewolweru 
na cmentarzu Łyczakowskim, Tadeusz Kukawski, 
snbjokt handlowy. Samobójca pochodził ze Lwowa, 
23 lat liczący, rzymsko-katolickiej religji, stanu wol
nego, Przyczyna samobójstwa niewiadoma. Zwłoki 
Tadeusza Rukawskiago odstawiono do kostnicy głó- 
wnego szpitata.

Składki. Dla ubogiej rodziny przy ulicy pod bobem 
w dalszym ciągu złożył p. Stan. l latowski 1. zł. A.B. 
z Radzicchowa 1 zł.

N a fundacje im. Kościuszki nadesła ł  p. St, D. ze Sam
b o r a  ze składek 18 zł 70 e t

Wiadomości Literackie i artystyczne-
Wiadomości OSODiste. Eleonora D n s e  zakoń

czyła występami w Monachium swoje wycieczki arty
styczne i rozwiązała swoją trupę. Znakomita tragi- 
czka postanowiła na zawsze pożegnać scenęy, czy bę
dzie to postanowienie nieodwołalne — trudno prze^ 
sadzać. Członkowie trupy dramatycznej, której była 
kierowniczką, wręczyli jej wspaniały adres pożegnalny 
z 21 podpisami, oprawny w ponsowy aksamit ze 
srebrnemi ozdobami. Artyści monachijskiego teatru 
nadwornego również ur/.ądzili jej owację.

Repertoar teatralny W teatrze !u Skarbka: 
Dziś w środę po raz drugi „Letnicy", komedja w 3. 
aktach Zygmunta Przybylskiego; jutro we czwartek 
„Śluby panieńskie", komedia ó. aktach Al. lir. Fre
dry (ojca), i „Stryj przyjechał", kowcdja w 1 akcie 
Wł. hr. Koziebrodzkiego.

.Dziś we środę po raz drugi „ L e t n i c y "  Zyg
munta Przybylskiego, na których wczoraj doskonale 
się bawiono.

Z galicyjskiego towarzystwa muzycznego.
Dyrekcja zaprasza czynnych członków na próbę- chóru 
mięszanego we -wtorek dnia G. lutego b. r., zaś na 
próbę orkiestry amatorskiej we środę dnia 7, lutego 
li. r. o godzinie 7. -wieczór.

„Letnicy",
komedja w trzech aktach Zygmunta Przybylskiego.

Firm a p. Zygmunta jest na naszej scenie 
znaną od dawna i ciągle na niej mile widzianą, a 
znaliśmy ją  dotąd z tej strony ciepłej, swojskiej, 
serdecznej, ktera umie chwytać i chwyta za ser
ce. Taki „W icek i W acek," „Dwór w W ład- 
kowicach," „Pierwszy bal," lub wreszcie nieda
wno z powodzeniem grany obrazek „Bzy kwi
tnąć pozwalały przypuszczać, że i , Letnicy" w 
tę samą serdeczną strunę uderzą. Tymczasem... 
p. Przybylski powiedział sobie widocznie: dawniej 
mieliście nieraz oczy wilgotne, a teraz miejcie 
usta pełne,., śuiiecbu. — i stworzył rzecz wesołą.

, Letnicy" — jest to jeden dzień z pobytu 
mieszkańców W arszawy gdzieś w okolicy nieda
lekiej od miasta; żony wyjechały r a  letnie mie
szkanie 1 pozostawione prawie same sobie— mó
wimy p r a w i e ,  gdyż jest tam i^córek bez liku— 
oczekują na mężów, którzy co sobota mają przy
jeżdżać w odwidziny tak  zwanemi „mę.żowskie- 
mi“ pociągami. Nie każdy z nich jednak  do
trzymuje placu — paua Łoszyńskiego nie było 
już trzy tygodnie, Markowskiego pięć, a L a t
kowskiego aż siedm tygodni, a każdy z tych 
filutów wymawia się tem, że musi „meble trze
pać," gdyż inaczej mole by je  zjadły. Przyje
żdża z nicli tylko jeden, Mętnicki, który nie 
„trzepie" tych mebli co prawda w domu, lecz, 
ja k  na nieszczęście, spotyka na wsi piękną Wa- 
lerkę, sąsiadkę swej żony, 1 n niej me .trzepie 
wpiawdzie mebli," lecz za to spija szampana i 
zajada kurczęta i raki. I  Łoszyńskiemu. trzeba 
oddać sprawiedliwość... przyjechał, ale — nie do 
zony lecz także do W alerki — no i ztąd cała 
awantura, którą p. Przy by b k . opisał nam w trzech 
aktach, pełnych życia i ruchu

„Letnicy" są komedją 'lekką, w calem 
tego słowa znaczeniu cnsemblową, nic braknie 
w pojedynczych djalogach dowcipu, nieraz na. 
wet rzecz nowa u Przybylskiego — zapra
wionego pewną dozą pieprzyku, — jest poado-

śtatkiyiń "sytuacyj, pobudzających dó śmiechu, 
jesL i k ilka komicznie skreślonych ‘figur, wprost 
jak  Dy z życia wyciętych i przentoriLny ch na 
scenę. Trafnej obserwacji i poa.y.wyty-„ a aia 
szczegółów i szczególików autorowi odmówić nie 
podobna, a umie on każdą ludzką SiajcoZ..ostfcę 
wyzyskać szczęśliwie, przedewszy„tkioui zaś nie 
jest zgryźliwym i sarkastycznym  nawet tam, 
gdzie na podobny „luksus" z całą swobodą po
zwolić sobie można.

T a właściwość pióra jest, zdaje się, główną 
przyczyną powodzenia sztuk Przybylskiego, to 
też mamy niepłonną nadziejc,jj że i „Letnicy" 
nie prędko opuszczą naszą scenę; wczoraj p rzy
jęto korneJję bardzo życzliwie, b»wono się bo
wiem debrze.

Wykonawców' poszczególnych ról tylko po
chwalić moż.ta, grali bowiem dodtonale, role 
były  umiane w lot, trudne sceny ensemblowe 
szły wyśmienicie, nie byTło zająknień i pauz. Ze 
od dobrej gry  naszych artystów 1 powodzenie 
tej sztuki także zależeć będzie, n ieu lega wątpli
wości. „Letnicy" byli wyreżyserowani zupełnie 
dobrze — reżyserował p W  a 1 eŁ, s t  i — misę 
eh scenc było bardzo przyzwoite, wystawa n a a tr  
staranna, a — jak  w pierwszym- ń tfnociin akcie
— nowa i efektowna.

Z ról żeńskich — a tych w k-<mędji nie 
brakuie — na pierwszy plan wysunęła się panna 
C z a p l i ń s k a  w roli podlotka Mani, odegran sgo 
z wdziękiem, a zaopatrzonego w niemało trafnie 
pomyślanych i dobrze wykonanych Szczególików.

Z żon, czekających co sobota na mężów, 
na Ezczern pochwałę zaaługtye p. G e r m a n  0- 
wr a ,  która Latkow ską odegrała — cc się zowie
— doskonale, pobudzając grą swą widzów nieje
dnokrotnie do homerycznego śmiechu-

Dalej wyszczególnić nam należy panie G o- 
s l y ń s k  ą,  O t r e m b o w ą ,  P a n k i e w i 
c z  ó w n ę, C i c h o c k ą ,  C h m i e l i ć  s k ą ,  
K y b i c k ą i K w i e c i  ń s k- ą, która bezbar
wnej niemal roli Zofji mmiała n a d a ć  zupełnie 
odpowiedni i zajmujący charakter.

Ról męskich jest ńie wicie, a z tych ukaza
nie się p. F e l d m a n a  na scenie wywołało 
brawa i śmiech szalony, zc względu na dosko
nałą charakteryzację i dobrze niej zastoso
wane ruchy.

Mętmekiego, „k o rzen ifk a^  dobrze odegrał 
p. R u s z k o w s k i ,  szczególniej w akcie trze
cim, gdzie artysta  z powodu szerszego trak to
wania roli ma niemało pola do pojfisu.

Dobrą dwójkę wesołych facetów, kawalera 
i żonatego — tworzyli pp. K w i e c i ń s k i  i K l i 
sz  e w s  ki .  Sceny z Manią pierwszy z nich ode
grał z uczuciem szczerem, drugi był wcale do
brym  w akcie trzecim.

Jak  powiedzieliśmy, grano „Letnikóc." do
skonale, audytorjum nie szczędziło więc oklasków,
tak  artystom, jak  i autorowi, którego po drugim 
akcie wywołano 4  o.

21 I z b y  sądowej.
Po myśli §. 19. ustawy z <hua 17. grudnia 

1862 loku 1. 18o3/6 Dz u. p. wzywam szanowną 
redakąjć do umieszczenia w bezpośrednio najbliższym 
numerze D ziennika Falskiego następującego spro
stowania artykułu,' zamieszczonego v  numerze 22. 
Dziennika polskiego <. dnia 22. stycznia 189i roku, 
pod napisem: „Z izby .ąądęwej". •

„Przedewszystkiem nieprawdą jest, jakoby dr. 
Szydłowski zgodnie z obroną domagał się przedło
żenia aktów wojskuwego sądu honorowego, g d y ż  p. 
dr.. T ą d e u s z  S z y d ł o w s k i  i m i e n i e m  s we g o  
k j l i e n t a  i r .  O s t o s z e w a k i e g o - B a r a b s k i e g o  
na s a m y m  p o c z ą t k u  r o z p r a w y  p i e r w s z y  
p o s t a w i ł  w n i o s e k  o w e z w a r i e  o d n o ś n e j  
k o m e n d y  wo j s k o we j  do p r . e d l o ż e n i a  a- 
k t ó w  s p r a w y  Ho n o r o we j  p. W y s ł o u c h a  
p r z e o i w  p. dr.  O s t as z e ws k  i - B a r a ń s  k i , a 
j a  s i ę  t y ł k u  z g o d z i ł e m  i m i e n i e m  p a n a  
W y s ł o u c h a  na t e n  w n i o s e k  dr,  S z y d ł o 
ws k i e g o ,

Również nie jest prawdą, jakoby dowód prawdy 
opierał się na twierdzeniu. p. Wysłoucha, że dr. 
Ostaszewski Rarański miał złamać słowo Lororu, 
dane publicznie, iż nie będzie się stara! o posadę 
szefa biura etatystycznego we Lwowie.

Jedna składowa cześć dowodu prawdy, przepro
wadzonego przez p. Wysłoucha, opiera się pośrednio 
na tem twierdzeniu, że p.  dr. Ostaszewski-Barauski 
złamał słowo honoru, dane publicznie, iż n ie  p r z y j 
mi e  posady szefa biura statystyczoego przy magi
stracie królewskiego stołecznego miasta Lwowa a 
nie opiera się na tem, że p.  dr. Ostabzewski-Barań- 
ski, t y l k o  s t a r a ć  s i e  n i e  b ę d z i e  o tę posadę".

Kreślę wyrazy szacunku
Dr. Zygmunt Lisiewicz.

* **
Wobec dzisiejszej ustawy prasowej, która nie 

dopuszcza dowodu przeciwnego, zmuszeni jesteśmy 
zamieścić wrzekome sprostuwarie oskarżonego p. 
Wysłoucha

Zaznaczyć jednak lnusmy, że pierwszy ustęp 
n ic  n ie  p r o s t u j e ,  gdjrż my w naszem sprawo
zdaniu zaznaczyliśmy zgodność obu zastępców pra
wnych, co do żądania aktów sądu wojskowego — 
a diugi jest w p r o s t  n i e z g o d n y  z f a k t y 
c z n y m  s t a n e m  r z e c z y —r co rzesztą z proto
kołu sądowego da się skonstatować.

Rozprawa wykaże prawdziwy stan rzeczy: czy 
pan Wysłouch twierdził tak, czy owak, jest to dla 
skarżącego rzeczą obojętną. Tu chodzi tylko o to, 
kto ma słuszność, a tego nie wykaże się przez ten
dencyjne sprostowania, ale przez przebieg rozprawy.

Ostatnie wiadomości.
Jak  wiadomo,-miał Korneljusz H e r  z oświad

czyć, że jeżeli do czw artku spadkobiercy barona 
Reinacha nie cofną procesu cywilnego, wytoczo
nego przeć.wko niema o unieważnienie pewnych 
symulacyjnych sprzedaży nieruchomości— w takim 
razie ogłosi on nowe szczegóły o pauamskich 
skandalach, kompromitujące w wysokim stopniu 
wiele politycznych osobistości. Otóż w ubiegły 
czwartek proces nietylko nie został cofnięty, ale 
prokurator, który zabrał głos podczas rozprawy 
imieniem rządu, wyraził się bardzo lekceważąco 
o pogróżkach H erza i postawił wniosek uniewa
żnienia zaczepionycli kontraktów. Obecnie ogła
sza Hcrz, żc scnzacyjne rewelacje, podane w pa
ryskim Figarze, były częścią zmyślone, częścią 
nioprzeznaczone do druku. BourncmouiJi Obscrrer 
p isze: Pani Herz upoważnia nas do oświadcze
nia, że ogłoszone w Figarze interwiew, powtarza 
pryw atną rozmowę, która nie miała być ogłoszo
na. Pani Ile rz  jest oburzona, żc włożono w usta 
je j męża pogróżki, nietylko niedorzeczne, ale po
zbawione wszelkiej podstawy. -— Sprawozdawca

dziennika Eelair udał się do Bourneinouth a, 
rozmawiał tam. z córką Herza, k tóra powiedział i 
że rozrńowa z Cabnette’n? z F igara  była zupeł
nie poufna i nie zawierała żadnych pogróżek 
przeciwko francuskiemu rządowi. Te oświadcze
nia odbierają wszelką wagę rewelacjom Calmet- 
ie ’a, obliczonym widocznie na chti iłową reklamę 
dla Figara.

Telegramy „Dziennika Polskiego“-
Wiedeń 6. lutego. Wiener Z tg  ogłasza no

wą ustawę o rygorozaeh na fakultecie teologi
cznym.

Wiedeń 6 . lutego. N . fr. Presse wyraża się 
pochlebnie o Sejmie galicyjskim, ponieważ wszy
stkie , stronnictw a tegoż w czasie rozprawy 
szkolnej uznały wszechstronny pożytek i potrze
bę nauki języka niemieckiego.

Również przychylnie omawia N  fr. Presse 
inicjatywę galicyjskiego Sejmu w sprawie zmniej
szenia czesnego.

Wiedeń 6. lutbgo. Gabinet serbski rozesłał 
do posłów seibskich zagranicą okólnik, w któ
rym  znajdnje oię zapewnienie, że rząd będzie się 
starał unikać wrszelkicli zatargów z sąsiedniemu 
państwami.

W iedeń G. stycznia. W czoraj odbyła się 
znowu kilkogodzmna rada gabinetowa

Budapeszt 6 lutego. Komisja prawnicza po 
wzięła uchwałę, iż prawo o małżeństwie cywil- 
nein ra t  wejść w życie dopiero w rok po ogło
szeniu tegcż.

raryż G. lutego. Obrońca Y a i l l a n t a  miał 
wczoraj długą audjencje u C a r n o t a ,  na któ
rej starał się przedstawić prezydentowi możliwe 
fatalne skutki stracenia Vaillanta. Pomimo to 
wyrok został zatwierdzony.

V aiilant odrzucił szorstko pociechę ducho
wnego i do ostatniej chwh. zachował najzupeł
niejszy spokój.

K a t otrzymał był liczne listy z pogróżkami, 
skutkiem czego stracenie Yaillanta do późnej 
nocy trzymane było w tajemnicy. Pisina otrzy
mały równocześnie wiadomość o zatwierdzeniu 
wyroku i o dokonanej egzekucji.

Berlin G. lutego T rak ta t handlowy z Rosją 
zaw arty został na lat 10. Zjednoczona taryfa 
cłowa będzie dziś ogłoszoną.

Berlin 6 . lutego. Kreuz-Ztg. utrzymuje sta
nowczo swojo twierdzenie, jakoby S z u w a ł o w  
wygłosił swój toast na cześć <£ a p r  i v ilcgo na 
wyraźny rozkaz c a r a .

Berlin G. lntcgo. Na wczorajszem posiedze
niu rady państwa zakwestjonował poseł F r i e d -  
b e r g  sprawę następstwa tronu w S a c h s e n  
Co  b u r  g ,  a to z powodu, iż wydaje się niemo- 
żebners, ażeby poddany angielski był równocze
śnie panującym księciem w Niemczech.

C a p r i v i  i kobmgbki minister T o n i n  0- 
swiadczyli na to, iż niepraw dą jest, jakoby 
książę sa&ko-koburgski znajdował się w stosunKU 
poddaństwa do Anglji.

Rzym 6. lutego Pojawiła się tn brosznra, 
inspirowana rzekomo przez papieża, w której au
tor przemawia gorąco za pogodzeniem bię W łoch 
z W atykanom  i oapewnia, żc papież byłby skłon 
nym lo uaiępstw.

Rzym 6. lutego. Sąd wojenny w M a s s a 
skazał wczoraj 4 ^oskarżonych na dwu-do ośmio
letnie więzienie.

Liverpol G. lutego. Niejasna depesza z S i e r 
r a  L e o n e ,  donosi o ponownem starciu grani- 
cznem między Francuzam i, a Anglikami, przy
czem jeden Francuz miał śmierć ponieść.

Wiedeń 6. lutego. Wczoraj po zamknięciu giełdy  
połudn. notowano: kredyty 358"— ; węg kredyty 425 ’— 
anglosy 115 7 5 ; laenderbanki 25» - , sztaebany 313"37 ; 
lumbard.y 110-5 0 ; elbethale 2 i: fo 0 ■ tytoniowe 204-30 ; 
alpiny 52 5 0 ; renta majowa 97-8 0 ; węg. złota 117-3$;

koronowa 94-95; austr. koronowa 97 30 ; losy tureckie 
63 ’8 u ; uniony  — •—.

Berlin 0 lutego. G iełda wczorajsza w ieczorna kurs* 
końcowe. (W  nawiasie podane cyfrv oznaczaj? porówna
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r  i ł a t ) .  Kredyty 

(356 13) ; lom bardy 49'^d (111*12); w ęz. ren ta  złota 
95-25 (117-31); ruble m  5 ) (134-99).

Frankfurt 0. lutego. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W  nawiasie podane cyfry uznaczaja po
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 289-62 (3ó l-38 , ; 
ombardy 91-2 o (110 Si ) ;  renia węg. złota 95-40  ( 117-50) ; 
koronowa — ■— (—■—).

V iedeń 6. lntego. Znakomity profesor tufcj 
szego uniwersytetu i chirurg sławy europejskiej 
B i l l r o t h  zm arł ubiegłej nocy w Abbazji.

( T e o d o r  B i l l i  o t h , jeden z najznakomi
tszych chirurgów współczesnych, urodz.ł się 
w Bergen, na wyspie Rugji, w d. ” 6. kwietnia 
1829 r. Medycynę studjował La uniwersytetach 
w Getyndze, Berlinie i W iedniu. W  r. 1855 
mianowany asystentem słynnego Langenbecka 
na klinice chirurgicznej w Berlinie, w następnym  
jnż roku habilitował się na tymże uniwersytecie, 
a w r. 1859 powołany został na stanowisko pro
fesora ebfrurgji i dyrektora kliniki chirurgicznej 
do Zurychu. W tym  samym charakterze jo  w ola
no go w r. ISG7 na uniwersytet wiedeński. 
W  r. 1870 był czynnym w lazaretach wojsko
wych armii niemieckiej nad Renem. — Jest on 
autorem szeregu prac, które w dziedzinie umie 
jętności chirurg, maja znaczenie niezwykle do
niosłe. a wiele dokonanych przez niego z nad
zwyczajną zręcznością trudnych operacyj, zje
dnało mu także sławę genjalnego chirurga p ra
ktycznego. N auka współczesna traci w nim je 
dną ze świetnych swoich ozdób.

Wiedeń G. lutego. Z araz po zebraniu się 
parlam entu rozpocznie komisja budżetowa nara
dy nad budżetem, Ltóre ukończy zapewe dc 
Wielkanocy. Po W ielkanocy ro z p o c z n ie  się roz
prawa budżetowa w pełnej Lzbie

W edług Neite fr . Presse, zajmować^się bę 
dzie parlament przedłożeniem, tyczącem «ię środ
ków komunikacyjnych w W iedniu i trak tatem  
handlowym z Ruinunją. Rząd ma wnieść także 
projelfc utworzenia lecznic dla pijaków, tudzież 
projekt pierwszeństwa hipotecznego dla k redy
tów mcljnracyjnych. Nie jest pewnem, czv no
wa ustawa karna będzie przedmiotem obrad izby 
przed W ielkanocą.

Wiedeń 6. lutego N a wczorajszem walnem 
z g r o m a d z e n iu  banku austro-węgierskiego uchwa
lono, upoważnić radę jeueralną, wejść w roko
wania z rządem względem odnowienia a ewentu
alnie tm iany przywileju banku.

W czorajsza narada gabinetowa trw ała kilka 
godz-n.

Lubiana G. lutego. Organ radykałów  sło- 
wieńbkich Sloisenshf N aród  ogłasza z okręgu, 
z którego lir. lłohenw art w ybrany do rady pań
stwa, podpisany przez 03 prawyborców adres 
nieufności do niego.

Berlin G. lutego. Na parlam entarny obiad 
u C a p r  i v i’egc otrzymali zaproszenia wcąyscy 
posłowie z wyjątkiem antisemitów i socjalistów.

Cesarz o s o b i ś c i e  agitował za zawarciem 
trak ta tu  handlowego z Rosją.

Berlin 6 . lutego. Na wczorajszym obiedzie u 
lir. Capririego rozmawiał cesarz Wilhelm z obe
cnymi posłami parlam entu, podnosząc potrzebę 
trak ta tu  handlowego z Rosją. Z Polaków obecni 
b y li : Kościelski, ks. Radziwiłł i Komitrowski. 
Cesarz pił kilkakrotnie dc lir. Caprivi’ego, k tóre
go. wciąż odszczególniał.

Berlin G. lutego. Na wczorajszy bankiet u 
C apiivi’ego przybył cesarz i zabawił cztery go
dziny. W  iiajbliższem sąsiedztwie cesarza sie
dzieli pp. Kośc ielski i Stefan (szef poczt w Niem
czech).

Rzym G. lubego. W  Noceto, koło C arrary, 
uwięziono herszta bandy zbójeckiej, Nioolini’tgo, 
wraz z 32 towarzysrami.

BUF a r6371 G. lutego. M inister spraw zagrani
cznych przedłoży! wczoraj senatowi projekt 
trak ta tu  handlowego miedzy Austrc W ęgram i a 
Ruinniiją.

Sofja C. lutego. W czoraj odbył się* uroczy
ście chrzest nowonarodzonego syna księcia F e r
dynanda.

Wiedeń G. lutego. (T arg  n a  bydło). N a dzisiejszy 
ta rg  bydła spęd/.ono 3349 cztuk, z l iaheji  372 szf jk .  _ Pł»- 
o( tn  po 54 do 02 zł. za jeden cem nar żywej w agi me 
ryrznej.

TELEGRAM  GIEŁD OW Y .
Wiedeń, dnia G. lutego g&dz. 2. min. *40. 

Akcje kred. 358’87 Gal. obi. prop. — ’—
Alpiny 53" 10 W ied. losy 173'—
K redyty węg. 429‘50 Akcje tytoń. 205’—
Anglobanki 155"50 4*/„ Poż. kraj.
Uniony 2 6 2 "—  z r. 1893 — ' —
Ludwiki 21725 Elbethale 242'50
Nordbany 292 50 L inderbanki 25&'10
Lombardy 110*75 Renta zł. węg. j 17"55
Losy tureckie — ■— Bankvereiny 128"40
Staatsbahny 312 62 Austr. renta pap. —•—
Czemiowieckie 264"— Ruble 135'25

f P r z y  f a f o a l ł  d o  L w a w a
dnia G lntego 1894.

HOTEL ERANCU3KI. M. lir. P in iu sk | z Koszyło- 
wie A Gajewski z Romanowa K, K łębkowski z Rzeszowa.
B. Sądecki Z. Pankiew icz, L. H i ła w s k i  e  Zyw w . J .
Kobliba, J , T rabauer z W iednia F  Etso&er z Bada- 
Pesztu. Hr. A. Poniński ze Stryja. 8. S k a r tj  ński ze S tu
dzianki. Hr. J . Konopka z B reni. S. Kotarski z B -zy sK  
G Sim shfm ser z W orms

HOTEL VICTORfA. L . E  Kołaczkowski ze Zło
czowa. J  Skóliir,owaka z Helenkowa. R Scholz z K. inion- 
ki. Dr. L Róźańkowski ze Z łoezona.

HOTEL IM PER IA L. J . lir. Zborowski z Kny»H"wa.
H br. Drohojowaki z Krukienie. N. hr. B um erskiieh ze 
Żółkwi. S . hr. Zyberk-P later z Moszkowa. E  Jantzen B. 
Lacki, F  Zieliński 7  K rakowa A Fedorowicz a Rzea*»wa 
T. Polańsk ' z Rndnik E Jarym owicz z B lidów . H Krzy- 
sztofowicz z Bukowiny Dr. S Sehaotzel .. B rzeian . T. 
W ysocki Uw iną. S. W ybranaw ski z B im irza S. J .  M ała
chowski z H rakowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. M. Rozonsiock z W ie- 
duia. J  F ia lka  z Neseldorfu. A. S łon tek i 1 Zadórowa. F . 
W odniański z Rawy ruskiej. G. L-m pel z W iedn ia  Dr. T. 
Bąkowski z L arnuow a. H. R ettig z Krakowa.

N 4  T> E S Ł  A N •£
M .  J O N A S Z

DOM B/hNKOWY I  KANTOR W YM IANY
we Lwowie, ulica Jag iellońska 1. 3

k o p n i e  1 s h ^ e d a j e  w s z e lk ie  p a p te r j r  
w a r io ż c lo w e  ł m o n e t r  p a  n s J d o k la t ln le l«  

e iy m  k a r a t e  d z ie n n y m ,
P H O M E S T

d o  c i ą g n i e n i a  I Z .  l u t e g o  b .
na 3 '/ j  losy austr. zakładu kred  ziem. I. emisji po 1 zł. 

50 ct. wraz ze stemplem.

G ł ó w n a  w y g r a n a  0 0 . 0 0 0  k o r .
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołą

czenie 20 c-t. na  portorjum.
Uprasza się o łaskawe wczesne zomówienia, gdyż na 

dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby już być wykonane.

J u ea a r , c li«rO b  d z le c  ę c y c h

Dr. Zdzisław Szydłowski
ordynuj* od 3. do 4.

2237 ulica T eatrslna  I. 5, (n przeciw Katedry). 1 ?

Specjalista chorób gardła, nosa i płac

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
b. sokuniiarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej . 
wewnętrznej profesoia Sekróttcra we W iedniu po ss letnicli 
studjaeli sneejalnyeb mieszka przy nliey Kopernika nr. 14 , 
II  pictro i ordynuje od godziny 11—12 przed południem  

i od 3 -  -5 ifoDoJudniu.
1033 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e  1—?

M e re l l iS o i  r  ś  e
— — W  n i e d z i e l ę  11, w p o n i e d z

ł u k  12, w e  c z w a r t e k  13, i ś r  o 
14 1 u t e ,. o będzie sie produkow ał 
sali F  r o lfcsjj n u p. M e r  11 i p 

w spółudział L o l i  N e r  e ’ l i .  
Po raz pierw„zy we Lw ow ie: Ct 

i i bssnie wszechświata Zagadkowa 
w ietrzna tancerka M.ss Lola. Żywa i 
tamorfo/.a. Sztuczni ludzie z Nowji 
Jouku, jakoteż najnowsze paim ysteri 
Europy. The wonderful ily s te rie  Da 
Zniknięcie damy w powietrzu p r  
oczami widzuw, chociaż ja k ilka oi 
z pośród publiczności skrępuje i tr 
mać będzie.

Ceny miejsc : Fotel 2 zł. r  rzesło 1 
oO ct. I miejsc- 1 zł. 11 miejsce GO 

I Biletów nabywać można w cukicrnii 
pp. Hausera i Bicniedz,kiego, Fe r

nnnda «tro>sa oraz w Megarni -.iubrynowioza i^Schmi 
kasit-. która otwarta beia w dzień p r z e i st a w i e a a "  n rz \ 

o godzinie 7

Początek o godz. 8 wieczorem.

u l. Akademicka L. 5. 
wszystkie towary potaniały.

1Qn w głowie kg. 37. na 
K wagę 38. kostki 40. u ui mączkę 40.

w najlepszych
gatunkach.
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DROBNE OGŁOSZENIA.

D o n i e s i e n i a  r o z m a l t t
po l 1/} centa od wyrazu.

O
S3
5 8

Dnhaj
JD  k a s z ta

B e rn e r 1*1, roczny, c iem no 
kasz tanow ate j m aści, jo s t  do sp rze  

dan ia  z wolnej rę k i u n au czy cie la  szkoły 
ludow ej w Z arw a n icy , poczta  W iśniow  
czyk koło P o d h a jec  z.\ cenę 150 zł.

ekonomiczny, p o siad a  
x a  jąc y  s tu d ja  ro ln ic ze , po leca  usług i 
sw e od w io sn y .—  C h y b k o ,  Podhorodee. 
p . Schodn ica . 51

g  M a n c z y c i e i k n  w ła d a jąc a  dobrze ję- 
. s-, i i  z y k itm  fran cu sk iem , p rz y ję ła b y  lekc ji 

o  za u ilem e  w yuadgrodzenie. B liz ize j wia- 
.g  dom esci udz ie li a d m in is tra c ja  d z ien n ik a  
o  ■ -  .

.U  U 7 I Ł I  A  cio  s p r z e d a n i a ,  przy 
a  W  drodze do p a rk a  i w ystaw y, w po- 

bliźu tram w aju  e le ł t ry e z  ;ege. B liis z a  
w iad tmość Pep łow sk i, „H o tel im p e r ia l"  
kasa  kele jow a. 70

D o z k o n a ł u ,

H E R B A T Ę
poleca s t a r y  h a n d e l

W  O H L A
Lwów, SyJcsłuska 6.

jęczmiona, oway, kartofla
w najlepszych gatunkach 

poleca 1937 1—25

Zarząd dóbr Strzałko w -  Stryj.
Cenniki franco

fYHn ni?jmniei p5̂ 0-V / J  J <XL  I L J \ J /  kilowerui pakie
tami cielęcilif po 36 centów kilo, 
wołowinę po 44, a koszerną po 46

centów franco na miejsce.

Dawid Elias
dzierżawca akcyzy Jasło.

1027 1 - 2

1 3 osznkn)e posady n auczycie la  
I  p ry w a tn eg o  od II . k n r in  b. s łjch a ea  
filozofjt — z d ł u . . s ą  p r a k iy r ą ,  uczący 
g run tow nie  p rzedm io tów  s z k o l i ,  s l  d la  
całego g im nazjum  Z g ło szen ia  : fc. S. W . 
Lwów poste re s ta n te .

H D n n l e n k a u z d o l n i o n a  poszukuje  lek c ji 
3  '  d la  początku jących  p a n ie n ek  i do k la i  
r  śred n ich  ucz szcza jący ch . B liis z a  w ia 

dom ość w m agazynie mód M O c h a ł in y  
M a y s e n n & l t e r ,  we L w ow ie , n l. W »- 
łow a 1. 6.

■S________________________________
% P ie rw szy  k rajow y z a k łrd

I Wyrobu gorsetów
we Lw ow ie, J a g ie llo ń sk a  2.

• poszukuje 1139 1—2

panny ao szycie.

N A  Z I M Ę I
w łasnego w yrobu

K O Ł D R Y
po zł. 4, 4 '50, 6, 7, 8, 10 do z ł. 11 

i u yżej.

KuiJr; atłasów jtinatae
po zł. 15, 18, 20 i w y ie j.

Mry ta oraj wełnią
bez kon k u ien c ji n a jtan ie j

po leca  2220 1— ?

Józef Scłmster
Lwów, Kopernika 7

Zdolny masażer
k tó ry  u k o ń czy ł kurs nasouania
w zak ład z ie  zuan eg c  p ro feso ra  (system  
M etzg an .)  i o siąg n ą ł zn ak o m ite  r t z - l ta ty  
w p ro ced e rze  p rzy  z a s ta rz a łe j  [ s e k l a s ,  

p o leca  się  S zacow nej P u b licz n o śc i. 
Św iadectw a z o s ią g n ię ty ch  re zu lta tó w  

lec ze n ia  są do dyspozycji 
M i t h a ł  O r a z ,  u l. Z ie lo n a  1. 19.

obznajom iony w każdej g a łęz i g o sp o d a r
s tw « ro ln iczego , sp e c ja lis ta  w upraw ie  
chm ie lu , w s le w ieku, żo n a‘y, b e zd z ie 
tn y , z sa jlep szem i p o lecen iam i, posz i 
1028 kuje posady zaraz . I— 5

Ł askaw e zg io szeu ia  p rzy  m oje M i t c z n i -  
I c o w z k i ,  p o ste  re s ta n te  M i'a ty n  nowy

653 1 - 1Przestroga
przjd nieuprawnioną manipulacją kursową nowych akeyj Oux-

Bodcinbach
Wartość istotna ostemplowanych

A k y j  D ux-Bo(ienbach
odpow.ada według zdania znawców fauhowych, zaledwie kursowi

z ł. 3 0 .
Dotyczące tego zupełnie obiektywne i niezawodne na datach oparte 
obliczenie wartości stoi każdemu akcjonarjuszowi franco do dyspozycji u

A . D E T JT S C H A ,
Wiedeń, II. Praterstr<i,sse Nr. 11.

A&R03T0Mfacbew o w y k jz tiłeo n y , 
z iw u d z ie u to d w u le m ią  

p rak ty k ę  w p ierw szo rzęd n y ch  gospodar 
s tw ach , m ający  św iad ec .w a  jak  a a j lh lu -  
b n ie jsz e , 2 po 8 la t ,  jedno  z 8 la .  służby, 
zm uszony  o p uśc ie  zajm ow aną obecnie po
sad ę  w skutek  lu iia n y  system u g o sp o d ar 
siw a, liczący  la t  39, żonaty , p m  ikuje  
posady  rz ą d ty  od 1. M arca lub K w ie tn ia  
b. r . — Ł 5.!’ . . .  zg łoszen ia  p rzy jm uje  
T . K rzyżanow ską  w T reśe iaó eu , poczta  
Z łoczów . 1 Ó6 7  i

Rządca rutynowany
obznajom iony w każdoj gałęz* g o sp o d a r
stw a ro ln iczego  w s ile  wieku, żonaty , 

n s jle p  szem i p o lecen iam i, poszukuje 
m ie jsca  z w iosną lub od 1. lip o a  b- r.

Ł askaw e zg ło sze n ia  przyjm uj# „R ządca 
dóbr w N iechobszu, p. B o g u ch w ała" .

1016 1—2

D la  pp.
introligatorów i fabrykan
tów pudełek kartonowych

poleca
Klej w tabliczkach kilo 38 et. 
Staniolę (Zinnfolio) „ 3 ił. 20 ct.
Mech inalsndski (Liohen Carakheeo)

Alojzy H tib n e r
Lwów, Rynek 88.

CKOlUllr. PIF.USIOWK.

Sjmp z PutHosforanu Wapna
pp. MlIM il l.T cl C-'- Aplet irzy 
Syrop Ifu powszechnie zaleca

ny przez lekarzy, uliler skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
phir i ns/Ą-zth piersiowy nfi\ terzy 
nujuporrzi/irszr kutury, zagaju tu- 
berkuly ułudni 11 suchotnikóu ; 
powstrzymuj krztuszenie sir i za* 
noszenie w nieustannym kusz/min, 
lak r07.p:iczuv nią/nośnego dla 
chorych. Porl jego działaniem po- 
renie sir nornt ustaje, apetyt ie/;- 
szu sif i chory ojzykktijb szybko 
zdrowie.
SkŁAD w l-ai fa i ,  8 , ulica Vivicnne 

i w głównych aptekach.

We Lw ow ie w ap t. p p . M .k j la s .h u  
W  ewiórskiego, h a c k e ra ,  S k isp iń ak L g o  
i  B a u e ra . 17 1— ?

Poszukuje się:
1. K o n c y p l e n t a  w y k az.ó  się  m ogą

cego pt a k ty k ą  s ą d jw ą , prow adzeiiem  
p rze ło żeń stw a  obuzaru lw ow skiego — 
obeznanego z u s taw am i i m gącego 
spraw ow ać czynueśc i sek re ta rza  ; p r a 
w nicy n i3 ją  p ierw szeń stw o ,

2. K o n t r o l o m  j k o n o m l e s n e g n  
p rzew ażnie  do k o n tro li przy  m łoca
n iach  — po siad ająeeg o  w iadom ości 

gospodarskie.
3. M n n l p n l a u t a  do p row adzen ia  p ro 

p in ac ji m ie jsk ie j, m ogącego złożyć 
kaucję.

'4  Ekonoma, m ogąceg* się  w ykazać 
p rak ty k ą  w większych gosp da rstw ach  ; 
ukończenie  szk o ły  ro ln icze j pożądane

5. I  C f i a l c z e g o  z n iższym  egzam inem  
z p ra k ty k ą  w w iększych lasach .

6. B a ż a n t a r n i  k a ,  obeznanego do 
k ład n ie  z z ak ład an iem  i p ro w adzen iem  
b a ż a n ta rn i  — mi g ą  eg)  być zarazem  
d o zercą  po low ania . *

7. m a g a z y n i e r a  kaw ale ra , obeznane
go z gospodarstw em  i n a rzędziam i 
ro in ie tem i,

3. B e d n a r . a ,  zdolnego do piw nego 
brow aru .

Z gło  z e n ii  z do łączen iom  św ia le c tw
w o d p isie  p rz es ła ć  iu ie ż y  pod a d re są  ■ 

„ Z s r z i i  Jó s r  k u zzm ó w  and Sanem ". 
N leu w zg led n lcn e  pi ó. » a p szostan i

bez odpowie lzi, 1112 1 - 2

i > o j \  i K h  i  r . i s  i  ł
M am  z* " z o z jt  oznajm ić  )?„ P  T . P a b liczao ó c i i w ;ol«bii<>uo D ucho

w ieństw u, #ę z d id em  1. lu lfg o  b. r  aostaie  otwo zony p rz y  uL T ry b u n a ł-  
aki9j we Lwow ie (o b o l h a n d lu  W P . L ew ick iego) ł »w,  1103 1—7

H O T E L  s W A N D A "
pod zarządem  w ła s tio ia la  L utelu  C enł 'a ln ć g o  we Lwow ie (p «  T e o d « v *  
u t r z e l c ^ u k n )  H o te l a n d a “ , sk ła d a ją c y  się  % 21 e 'e g a 'c k o  nm eblo- 
waLył*V ] okoi r, o en ie  od 69 o . do 2 z ł. za dooę w raz r i  śo ie ls .

Z arazem  donosi się , 4e w tym  h o telu  nrządz.a w ła śc ic ie l ioi 
J akób Lowenhock.

Restaurację « pokojami do śniadań
z s ś J l a  kózek z am k n ię ty ch  sa len  go śc in u y  na I. p ię trze .

P o le c a ją c  się  względom  Sz 1 T . P tib liozuośe j, zostajem y a w jso jrm  
szacunkiem  T e o d o r  M t r s t l e z n k  1 J a b ś l i  L O « r e n h e « t > .

XXXX>T *000<XMXXX30€K&X!00DC*
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C z te ry  z ło te  m e tiule.

Czekolada Kufferle
tańsza, n il wszystkie zagraniczne czekolady, 

onok najlepsze] jakośol:
W 8 Lwowie składy w wielu haudlacli korzennych i delikatesów.

Józef Kufferle Sc Comp.
w  - W T - f c i D j N r r t J ,  1084 1 - ?

w : 
4*.',

. k ilogram ow ych w o reczk ie1* n e to  
kilogr. — opłaconę do każdej staej 

pocztowej w kra ją .
zł, Ct

C e jlo n  g ru b o z ia rn is ta  na jp rzed n . 19'8(
„ ś ie d n .a   ...................104 '

K uba w y ś m i e n i t a ............................16 —
L aąnairft g n i b o z ............................ 9-6'
iłU ittem al*  ..................................... 9'2(
M okka a r & b .- k a .................................10 31
Ja w a  z ł o t a ..........................................10.8t
C eylon p e r ł o w a ................................ 10 8
1036 1— Ł1 p o l e

H rbata chińsko rosyUka.
żib! r  m ajowy z roku ltJSą.

... n ** «'• kilo C - J i ig o .....................................ł-co
„  -  cezarsk ic j . . . .  2 - —
„ F a ra il i jo t i  w p n d słk u  . . 3  -
a a b?z p u d fłk a  . 2 co
„ M elange de M seau w pud. 4 - -
» n a a bez „
a l m p - r l a l ......................... 3 —
a W ysiew ek z h e rb a t w łąsn . 1*0  
» a » sprow ad*. j-so

H A B O Ł  B A Ł Ł A B t M  W E  L W O W I E ,

C € 8 .  1

F r a a d t t z e k  J a n  K  n i z d a ,
kró l a u s tr . węg. i k ró l. rum uń. dostaw  ja  n ad w iru y .

Od 3u la t  w używuniu w  l u n s z t  J . r .* i» <  h  a a -  
d w o r n y t l a  o raz  w  w - ę  u z y c l i  a t a j u t a e i i  
w n j * k b w y c t i  I c y w i i . j y c h  d l a  s i m o -  
c a l t u i a  p r z e t  i pc w t d k i c h  n t r a a t e n l z e h  
w  w j  p a d k a c h  s k r ę c e n l A .  r . e r i r  > n  j ,  
z e s z t } «  n l e n i a ,  ż c ! ę :  i n l c f t  itd j, i zd ał i i  

kou ia  d o  t r e n o w a n i u .

2 & r -

Kw izdy płyn restytucyjny
Wodsi do rcyoia dla kosi. 

C e n a  f l a s z k i  1 z  I.  4 0 c  t.
1-1

Skład główm: Apxeka okrę^oy.a w Kornerburgu pod Wedniarr.

N ależy  uważ.ić ua  pow yższą marby o th ro tiu ą  i żąd ać  w yraźn ie

Ktrizdy płynu restyiucijnego.
Praw dziw y do nabycia w e  wszystkich aptekach i droguerjach.

|  Galicyjski Bank Kredytowy |
§ począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. ®

w j d A j e  ®

Zimowy r£ ńslci łosoś,
Homary królowskis 
Pstrągi morskiu w Oliwie, 
Sardela w Oliwie,
£lsdzie w Oliwie,
Sardynki w Oliwie,
Apet t Si’d 
Konserwy z ryb,
Konserwy miąsne.
Szynki, kiełbas y I różno towary 

mięsne,
Giardinetto,

Owoce deserowe, 
Tyrolskie jabłka.

W s z e l k i e  g a i u n k i
serów, towarów korzennych

i t. d. i t. d. w u a jlep szy -h  ped g \? a -  
rancją  ja to śc ia e li  j o  s ta ły ch  ceuit-ch 

f olec-a:

Matłiias Stalzer
^Joh T s c h e r n e ’s Ntffe),

w Wiedniu L, Licbtenstee Nr, i
Diichsi dein Ilu h eu  M ark t.

PAW EŁ LANGNER
L w ów , u lica  H a l cka  liczba 16, 

poleca n a j ta n ie j :
K ufry , w alizki, 

to rby  
i w sze lk i; p rzybery  

podróżne!

Tort>y p r d to w e  d la  
posłańców  po zł. 

6, 7 do 3.

T rfb y  do polow ania .

B ieliznę mes 
k raw aty , a z e lii , r ę 
kaw iczki, la sk i, p a 

raso le , k a l sze.

P erfum y, m ydła , 
w odę kolońską 

i w sze lk ie  p rz y b iry  
toale tow e.

Iv42 1 - 1
K aftan ik i j w szelkie 
w yroby trykotow e, 

oraz 
b ie lizo e  Jógera , 
czapki, m eszty , 

b rlacze , ch u stk i na  
szyję, opaski na  żo

łą d e k  1 t. p.

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxx
B o k  z a ł o ż e n i a  1 4 5 3 .

A u gu st kfchellenberg i Syn
Dom bankowy I kantor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościuwe.
p b ? ł .  j jf)tr,*iiTs^5 b sttnnytei ~

W

I
$
A
M
SW
5 ?
ws
9
i

4°|o A sygn a ty  kasow e  |
z 30 dniowem wypowiedzeniom i ^

s y i o  A sygn d ty  kasow e  |
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

po ?.
G łów na r y : r a n a  lOO.tOO k o to  i. U bezp ieczenie lo sću  przed stratą  

w ypadek  w ylosow ania  z n a jm n ie jszą  w ,g ra n ą .
W ydaw nictw o g a ze ty  L osow ań -N A D Z IE J A " . P re n u m e ra ta  ro iz n a  140 .

N a p ro w in c ji i ł .  1 80.

Zlewnią s  prow incji za łatw ia  me ja k  najtaniej odwrotną pocztą.

\ĆOOOCIXXXXXXXXX1XXXXX x x x x x ^

i
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 Y /0 A s jg n a tj  A  
k asow e z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane « |  

A  będą p oo iąw szy  od anw  1. M aja 18&0 r. po 4 p/0 
^  z 30 dniowem feraiffr-m wypowiedzenia. ^

Lwów, dnia 31 . Stycznia 1890. iow« i~?

Dp-o keja.
PrzeJmŁ nie będzie jfioony ■

W ilhelm a Rieg ra r Frankfurtu  
J t \ y  n i O C l O H w  ł/M . jest najlepsza pas ta  do 
zębów, czyści takowe, konserwuje i nadaje im piękną białość 
wzmacniając tziąsła. W  zapachu nadzwytzaj przyjemna. 
Rvmodr.nl jesr znakomitą ochroną przeciw psuciu się i bolom 

zębów. Cer.a oryginalnego pudełka -o et.
lilówny skład i zastępstwo dla .Galicji lOżl i - 2

r .  G ó r s k i  i  S . S z y d ł o w s k i
dać Marjacki 1. 8, (rug Hetmańskiej).l;Wi.'W, ]'

S ie w n ik  M e lic h a rs.
powszechnie za najlepszy, utijprakyczniejszy I najtańszy uznany.

"Wobec zbliżającej się pory siejhy, npras/.a sic uprzejmie P. T, 
Odbiorców o łaskawe wczesne zgłoszenia, z powodu bowiem już 
obecnego licznego napływu zamówim, późniejsze zlecenia nie mo- 
głyby być na żądaną porę uskuteczuione. 1130 1 - 4

Cenili i l i i in n i iB  na iaiatie faoca.
M IC H A Ł  H O R N W A L D

u  P r z e m y ś l u

Ganeralne Zastępstwo siewników Fr. Mol ichara dla Galicji i Buków ny.

p r z e  s t r u g a  t
A ly  un ik n ąć  z im ism y z w ielu  fa lsy fik a tam i, k ió rem i zag rożona  je s t  moja

p r a w d z iw a  w o d a  jk o lo ń sk a
upraszam  m oich  szanow nych  edb io roów - d u a ta d n is  uw ażać, że każd a  m uja 

zao p a trzcH a  je s t  kia szy jce  w k .^ o rła  i m oją deponow m u^ urzę-
dow nie , t a  o b o k  wydrukowi u j ę

marką; ockronną
ja k  też m iją

mark̂  oibronną
firm ą

J o t a a n n  M a r l a  P a r l n a ,  
g f g e a i i b e r  d e m  J f e u m a r k t ,

P aten tow any  n a -w u rn y  J -s ta w c a  c. 1 k a. str . dw ora, jeg . wys cesarza  
B iaz y lji, j go ees wy i .  W ie lk ieg o  S o ł ta t i i  tnreek.ez.o J .  M. K ró la  w ło 
sk iego , J .  M. K ió ta  H isz p a n ,i, j .  LI. K ró L  P o r tu g a lii ,  J  M K ró la  G recji, 

J .  CU W . C esarzow ej wdowy au ta r. wfg- 
Wiażclciel wielu pie.w&zych medali z rozmaitych wystaw sw lowj r 

P n e e i w  p ( id " s b h ic z v in  m e je j  p r o ło h e lo w a  n« J ' “ t t r ,  < 
i i i i r z j t i i ę  u i c d l n g o  Urobi  s ą d o w e ,  i« wtr«Kl opiilslH iaji* . 
I ł  j i iH b łe la  n e  w s z y s tk ic l i  le p s z y c k  p « r lu iu o r ja i - t t  i r tro -

gaerjncL 1 i- u.
Główny sk ład  mojej p-aw drlw ej wody kolańskiej dla A ustro V .ejl«r, znajduje 

się od la t  34 pod moją własną firmą.
W i e d e i i ,  l i  i i i l m a r k t  8 3 ,  I .  S t .  r ó g  B t e r r e r g a s s e .

■' --'i-i

Parkiety i posadzki deszeznłkowe
oraz w s z e l k i e  w y r o b y  s t o l a r s k i e ,  jako to: o k n a ,  d r z w i ,  
b r a m y , o p a s k i  (VerkłąM uugen)) i s t w y  pr .iRowane 
l i s t w y  do podłóg, l i s t e w k i  na ubrania o g r o d o w e ,  l i s t w y  
do krycia d a c h ó w ,  ialej przyjmuje do h e b l o w a n i a  i  r a n i ę  
c i a  d e s k i  n a  p o d ł o g i ,  ł u t y  i i p r o b o t y  m a s z y n o w e  

jakotś* K R Z E S Ł A  O G R O D O W E ,  składane poleca
PAROW A FABRY KA ^  » - l 7

BRACI WCZEŁAK we Lwowie.
Z a k a p u je  w sze lk ie  naaterjaZy- tarte-

I T T  V T U f  A  O L A  d t r i t u i u  K L l l n l A  S K Ó R Y

i wm ffiŁ FETTPDDER
haibardz uj elegancki puder toaletowy balowy i salonowy

b ia ły , różew y, albo żó łty .
Chmalczala aaallzawaay I aznany przez

DR. J. J- P O H L A , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej pus?ki od

Gottlieba Taussing.
S k ła d  | ł 6 * n y  w W ied n ia . 1. W e llz e łle  n r. X.

Do n ib y c i*  w e  1 * 0  w i e  u Z . R u ck era , a p te k a r ia , J .  G órnego i P ila rsk ie g o , d ro g u erja . L eszk a  C u k ra , 
d re g u e r j i ;  W r a r .* e * r ie :  JStoiritz F .e is ę h e r  j u n io r ;  w P rz e m y ń ln  : M. B a rtsch a n , A d o lf Sj»aehner i we w ielu
a ;te k a c h , per f  m eijacu  i d ro g u erjn c ll.

Cena puszki złi l ‘2tt
R o zsy łk a  aa  p o b ran iem  
lub pop rzed n iem  p rz y s ła 

n iam  p ien iędzy .

§
1010

■ ZI  i ♦  T ♦  ♦ " ■ '■ '[■ 'T e  ■ IT *  ‘ ♦  i ■ : ■0 0 9 1

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

knpaje i ep-a idaje

malm roizaii paprj i Mstr
po kuTŁ-ó daiennym najdokładniejszym, nie licsąc ładnej prowiaji.

Jfako  d o b rą  1 p e w n ą  lo k a c ję
p o l e c a

4 */,'/o  H »ty h lp o te c a n e , 
j ' n  l i s ty  h ip o te e s n e  p re in jo w a n e ,
5#/, « w •»«« p rem ji,,
4*/,%  l is ty  T o w u n y s t w a  k re d y to w e g o  s ie w s k ie g o , 
4*/,°/. * B a n k a  k ra jo w e g o ,
4 w l t  p o iy c s k -  k r ą jo w ą  g a l ie y js k ą ,
4 °,, p o t > e i k (  k r a j .  g a l .  koror>ow «,
4 %  p o iy e s k ę  p ro p in a e y jo g  g a l ic y js k ą .
go/ n „ b n k o w iń e k it.
4 */,%  p o t y r i b ę  w ę g ie r s k ie j  k o le i  p a ń s tw o w e j ,
4 , / / / 0 n p r o p in a e y jn ą  w ę g ie rs k ą ,  

le w ęg i* r* k k e  o b l ig a c je  in d e m n i ia e y jn e ,  
ktoro to papiery, Jakoteż i wszelkie renty anstrjackla i wggiersklo

8  Kantor w y r  lany Banku hpotecznego zawoze knpnjo I sprzedaje 
po cenach najkurwy Mniejszych.

U W A G A : K antor wymiany B anka hipoteesnego prsyim aje od 
P . T. kapających wsaelkie wylosowane, a Już płatne miej
scowo papiery wartościowe, tndsież zapadło kupoay za 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia; sań zamiejscowe, je
dynie sa pot~ąceniem rzeczywistych kosztów.

A  Do efektów, u któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. #%

- 9'ji.

W sprawie wypowiedzią obligacji pożyczek
krajowych

z roku 1884,1888 i 1889.

wypowis 
Z
CZek m a j u .Y jm  u i .  .v,v/-r, -  ---------- - .
i z dniem tym, w którym takłe ich oprocentowanie dalsze ustaje, 
uznaje je za płatuę.

Ualicyjska Kusa krajowa, a względnie Kasa pożyczek k u j 
wych wypłacać będzie od 1. maja I8d4, wszystkie prztt. oźone 
jej obligacjo tycłi pożyczek, zaopatrzone w bieżące kupony, w u-n 
nominalnej wartości

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich Y cY .’c‘^ 1 
wmkulowauych obligacji pożyczek z r. '."84, 1888 i .1° ^ ,  »e 
w własnym swoim interesie powinni się jak najwcześniej postarać 
u kompetentnych władz o zezwolenie ua d.winkulację tak, zęby 
obligacje te mogły być z dniem 1. maja 1894 zrealizowane.

We Lwowie, duia 30. stycznia 1894,

Marszałek krajewy
Eustach/ Książę Sangusiko w. r.

Członek Wydziału 1 raj. Członek Wydziału krai.
Tadousz Romsnowlcz w r. Dr iózef Weroszczyńskl w. r.

' Wydtwoa':' J M  01 jkK. OApowiediiKbij u  r^Uk^f A4ap IPaffcr * fobrfL‘ rwrlaósksej. % drukami Fotekiego . pod Frwcisaka


